
Wspólna posiedzenie 
Biura Politycznego KC 

i Prezydium RząduNa wspólnym posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium Rządu 15 bm. wysłuchano informacji mini­strów budownictwa i przemy słu materiałów budowlanych, gospodarki terenowej i ochro ny środowiska oraz prezesa Centralnego Związku Spół­dzielczości Budownictwa Miesz kaniowego na temat realizacji zadań budownictwa mieszka­niowego w roku bieżącym i zaakceptowano przedłożone przez nich wnioski.Pozytywnie oceniono dotych czasowe wysiłki produkcyjno- organizacyjne załóg pracowni czych przedsiębiorstw budow­lanych. dzięki którym zanoto­wano dalszy postęp w realiza cji programu budownictwa mieszkaniowego.Podkreślono, że przedmio­tem codziennej troski wszyst kich ogniw uczestniczących w procesie inwestycyjnym powin no być przestrzeganie nieprze kraczania ustalonych kosztów budownictwa mieszkaniowego.Biuro Polityczne i Prezy­dium Rządu wysłuchało kolej nej informacji ministra rolni­ctwa o przebiegu akcji żniw­nej i aktualnym stanie prac w rolnictwie, (PAP)
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WIELKOPOLSKI
90 proc, zbóż skoszono, 70 proc zwieziono

Duży postęp w siewach poplonów
ale podorywki nadal opóźnione

Ostatnie pogodne dni rolnicy dobrze wykorzystali dla przy 
spieszenia sprzętu zbóż o czym świadczy bardzo duży postęp 
w zbiorach. Ogółem skoszono w kraju do 15 bm. — jak 
się szacuje — 90 proc, zbóż, a zwieziono przeszło 70 proc.
W województwach: rzeszowskim, 
lubelskim i warszawskim jest
wach. Pozostały do skoszenia 

nia też już tylko niewielkieW końcowej fazie są prace żniwne także w wojewódz­twach: białostockim, poznań­skim, katowickim i bydgos­kim, gdzie ponad 90 proc, zbóż skoszono i przeszło trzy czwar

małe 
ilości

kieleckim, krakowskim, 
już w zasadzie po żni- 
skrawki, a do zwiezie- 
zbóż.

W słupeckiej wytwórni

&

W Słupcy (woj. poznańskie) oddano do użytku Wytwórnię
Konstrukcji Staiowych. Ten potężny, nowoczesny obiekt pow­
stał kosztem 410 milionów złotych, budowały go ekipy dwu­
nastu przedsiębiorstw wykonawczych. W roku bieżącym Wy­
twórnia wyprodukuje 10 tys. ton konstrukcji stalowych, w 
przyszłym 37,5 tys. ton. Z uwagi na napięte zadania budow­
nictwa, inwestycja w Słupcy ma duże znaczenie — zaspokoi 
w znacznym stopniu zapotrzebowanie na konstrukcje stalo­
we. Dzięki temu będziemy mogli szybciej budować hale pro­
dukcyjne, pawilony handlowe, budynki szkolne, bloki miesz­

kalne itp.
Na zdjęciu: fragment hali montażowej w Wytwórni Konstruk­

cji Stalowych w Słupcy.
CAF — fot. Staszyszyn

Wczoraj nad DRW 
USA straciły 5 maszynRadio Hanoi poinformowało, że obrona przeciwlotnicza DRW zestrzeliła we wtorek pięć amerykańskich samolo-
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RAUICAME—, ...uiulopaptów, w tym dwabombardujące typu myśliwce ..Phan-tom”. Dwa „Phantomy” ze­strzelone zostały nad prowin­cją Vinh Phu, na północny-zachód odŁącznie, Republiką Hanoi.nad Demokratyczną Wietnamu zestrzelono już 3.818 amerykańskich ma szyn. (PAP)
Jak przewiduje PIHM. 16 sierp-

niewiel-
zachedu 

możli-

nia będzie zachmurzenie 
kie i umiarkowane: od 
wzrost zachmurzenia

Zwołanie Rady Najwyższej
W stolicy ZSRR ogłoszono komu­

nikat zapowiadający zwołanie na 
19 września kolejnej sesji radziec­
kiego Parlamentu — Rady Najwyż 
szej ZSRR,

Waldheim opuścił Pekin
Sekretarz generalny ONZ, Kurt 

Waldheim opuścił we wtorek ra­
no Pekin. W czasie pięciodniowej 
wizyty w Chinach przeprowadził
on rozmowy 
zagranicznych

ministrem
ChRL

fejem i premierem
Czi 

Czou

spraw 
Peng- 
En-la-

jem. Szczegółów tych rozmów nie 
ujawniono.

Heath odwiedzi Japonię

Pomyślny rozwój współpracy
Polski z Czechosłowacją

Polska i Czechosłowacja, dwa bratnie, sąsiadujące ze

ilością niewielkich opadów. W ca­
łym kraju skłonność do lokalnych 
burz. Temperatura maksymalna 
od 23 st. na północnym-zachodzie 
do 30 st. na południowym-wscho- 
dzie. Wiatry słabe i umiarkowane. 
Przeważnie południowo-wschodnie.

Premier Wielkiej 
nii Edward Heath 
ży oficjalną wizytę w

Bryta- 
zło- 

Japonii

Będzie to pierwsza wizyta Heatha

te zwieziono. Nieco więcej, bo jeszcze ok. 20 proc, zbóż po­zostało do skoszenia na Zie­mi Lubuskiej. Najwięcej, bo trzecią część zbóż mają jesz­cze do skoszenia rolnicy wo­jewództw: gdańskiego, kosza­lińskiego, szczecińskiego i wro

jesiennych i niebawem trzeba będzie wykonywać orki, a w województwach północnych niektóre gospodarstwa, zwłasz cza państwowe, przystąpiły już, zgodnie z terminami agro technicznymi, do siewów rze­paku ozimego. W pozostałych rejonach kraju siew rzepaku rozpocznie się pod koniec dru giej dekady sierpnia. (PAP)

sobą kraje od lat rozwijają wszechstronną współpracę 
we wszystkich dziedzinach życia. Szczególny rozwój wzajem 
nych kontaktów nastąpił w ostatnich latach, zwłaszcza po 
spotkaniach i rozmowach przedstawicieli najwyższych władz 

obu krajów.partyjnych i państwowychPolska jest trzecim partne­rem handlowym dla CSRS po ZSRR i NRD. Podobnie zresz tą jak we współpracy z na­szym krajem Czechosłowacja zajmuje trzecią pozycję.PRL i CSRS przywiązują wielką wagę do dalszego roz-
cławskiego oraz czwartączęść — opolskiego i olsztyń­skiego. Ponadto w wojewódz­twach tych, a zwłaszcza kosza lińskim, gdańskim i wrocław ąkim około połowy skoszo­nych już zbóż nie zwieziono dotychczas z pól.Prace żniwne trwają więc w dalszym ciągu w niesłabną cym tempie, tym bardziej, że w najbliższych dniach, jak za powiada PIHM, mogą wystą­pić ponownie przelotne opa­dy deszczu, a lokalnie — tak­że burze. Gospodarstwa chłop skie, a zwłaszcza państwowe, które mają jeszcze do skosze­nia spore obszary zbóż kon­centrują wysiłek aby maksy­malnie skorzystać w tych pra cach ze sprzyjającej obecnie pogody.Duży postęp w ostatnich dniach nastąpił także w sie­wach poplonów, chociaż nie we wszystkich wojewódz­twach. Na przewidywane podpoplony obsiano tys. ha, plonów

w br. ok. 700 tys. ha dotychczas ponad 580 przy czym siew po- ozimych trwa nadal.Jednakże w wielu wojewódz twach, także takich, w któ­rych żniwa są na ukończeniu, siewy poplonów są w dalszym ciągu bardzo opóźnione. O ile np. w poznańskim obsiano po plonami ponad 110 tys. ha, włódzkim 82 tys. ha, to wolsztyńskim zaledwie 1 tys. ha, w gdańskim 2 tys. ha, a w bia łostockim i koszalińskim po 3 tys. ha.O ile siew poplonów w wie lu województwach przebiega sprawnie, to podorywki są poważnie opóźnione w za­sadzie w całym kraju. Do tej pory podorano bo­wiem nie więcej niż po­łowę ściernisk na których powinno się wykonać ten za­bieg uprawowy. Przyspiesze­nie podorywek jest więc tym pilniejsze, że już rozpoczęły sie nrzvgotowania do siewów
w Japonii, jako szefa rządu bry­
tyjskiego. Zostanie on przyjęty 
przez cesarza Japonii Hirohito, a 
także przeprowadzi rozmowy z pre 
mierem Kakuei Tanaką i mi­
nistrami japońskimi.

Parlament egipski obraduje
Wczoraj wieczorem rozpoczęła 

się w Kairze nadzwyczajna sesja 
egipskiej Rady I.udowej (parla­
mentu). W czasie swych 3-dnio- 
wych obrad parlament rozpatrzy 
dwa projekty ustaw, dotyczące u- 
mocnienia jedności narodowej w 
Egipcie oraz ochrony dóbr publicz 
nych.

Stosunki Japonii z ChRL
We wtorek udał się do Pekinu 

wiceprzewodniczący komitetu nor­
malizacji stosunków między Japo­
nią a ChRE, Hidedzi Kawasaki. Ma 
on przedstawić władzom chińskim 
stanowisko rządu japońskiego w 
sprawie normalizacji stosunków 
między obu krajami.

Spotkanie Jarzel - Schiller
Agencja DPA poinformowała we

wtorek, 
szło do 
go unii 
tycznej

że poprzedniego dnia do- 
spotkania przewodniczace- 
chrześcijańsko - demokra- 
(CDU) Rainera Barzela z

Indie uroczyście obchodzą 25 rocznicę niepodległości
Bardzo uroczyście obchodzona była 15 sierpnia w całych 

Indiach 25 rocznica niepodległości. Centralne uroczystości 
rozpoczęły się w poniedziałek późnym wieczorem specjalnym 
posiedzeniem obu izb Parlamentu. Przemówienia wygłosili 
prezydent Indii V. V. Giri, wiceprezydent G. S. Pathak. pre 
mier I. Gandhi oraz przewodniczący Izby Ludowej G. H. 
Dhillon.„Upłynęło ćwierć tym okresie naszym były niepowodzenia ; tragedie i triumfy - działa m. in. Indira

wieku, w udziałem i sukcesy, — powię- i Gandhi.Możemy być dumni z niezaprze czalnego faktu, że jesteśmy dzi siaj silniejsi politycznie, ekono micznie i społecznie. Nasza jed ność narodowa, demokracja, świeckość i socjalizm są silne i niezłomne”.O północy dwuminutową ciszą uczczono pamięć bojowników
1 września

— początek roku 
szkolnego

Jak informuje Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania — 
1 września początek roku 
szkolnego. W dniu tym cen­
tralne uroczystości inaugura­
cyjne odbędą się w nowo 
wzniesionym zespole szkół bu 
dowlanych w Brzozowie, w 
woj. rzeszowskim.

W czasie uroczystości minis 
ter oświaty i wychowania —
Jerzy Kuberski wygłosi 
mówienie do młodzieży, 
transmitowane będzie 
radio na cały kraj.

prze- 
które
przez

W przeddzień — 31 sierpnia 
(o godz. 18.00) minister oświa­
ty i wychowania zwróci się 
drogą radiową do nauczycieli.

PAP

byłym ministrem gospodarki i fi­
nansów, który niedawno podał się 
do dymisji, socjaldemokratą Kar­
lem Schillerem.

Minister NRF w Jugosławii
We wtorek przybył z wizytą 

oficjalną do Jugosławii minister 
spraw wewnętrznych NRF, wice­
przewodniczący partii wolnych de­
mokratów Hans-Dietrich Genscher.
Jest to pierwsza wizyta
nioniemieckiego ministra

zachod- 
spraw

wewnętrznych w tym kraju.

Uroczystość w Phenianie
We wtorek z okazji 27 rocznicy 

wyzwolenia Korei spod ucisku ko­
lonizatorów japońskich, w Phenia­
nie odbyła się uroczystość składa­
nia wieńców pod pomnikiem 
wyzwolenia, wzniesionym na cześć 
Armii Radzieckiej.

Kanadyjska wystawa w Pekinie
We wtorek przybył do Kantonu 

minister spraw zagranicznych Ka 
nady, Mitchell Scharp rozpoczyna 
jac 10-dniową wizytę oficjalną w 
Chinach. Tego samego dnia do Pe 
kinu, na pokładzie specjalnego sa­
molotu przybyła grupa 140 kana­
dyjskich przemysłowców, którzy 
wezmą udział w rozpoczynającej

o wolność Indii. Uroczystość za kończył salut 25 wystrzałów armatnich. W tym samym cza sie odbyły się specjalne posie­dzenia wszystkich parlamen­tów stanowych.We wtorek, we wczesnych go dżinach rannych, u stóp słyn­nego delhijskiego czerwonego fortu odbył się wielki wiec po łączony z wciągnięciem na maszt flagi narodowej i salu­tem artyleryjskim. Premier p. Gandhi dokonała przeglądu gwardii honorowej. Dłuższe przemówienie Indiry Gandhi było poświęcone omówieniu drogi, jaką przeszły Indie w ciągu 25 lat oraz perspekty­wom na przyszłość. Podkreśli­ła ona. nawiązując do układu z Simli, że Indie pragną żyć w pokoju i przyjaźni ze swy­mi sąsiadami.W południe odbyła się w Del hi defilada, poprzedziło ją u- dekorowanie 1000 bojowników o wolność odznaczeniami pań­stwowymi. Wieczorem prezy­dent Giri wydał przyjęcie w ogrodach Rashtapati Bhavan (pałacu prezydenckiego).Obchody związane ze sre­brnym jubileuszem Indii będą się odbywały przez cały rok. Jednym z ważniejszych ich punktów będą 3 międzynaro­dowe targi azjatyckie „Azja- 72”, które odbędą się w Delhi w listopadzie — grudniu br. z udziałem około 50 państw ze wszystkich kontynentów. W targach uczestniczyć będzie również Polska. (PAP)

szerzania i pogłębiania wymia ny handlowej oraz specjaliza­cji i kooperacji przemysłowej. W myśl podpisanej w Pradze 2 marca ub. roku wieloletniej umowy o wymianie towarów i płatnościach na lata 1971— 1975, wartość obrotów handlo wych między obu krajami ma wynieść w tym okresie około 13,6 mld zł dew., a więc — o ponad 40 proc, więcej niż w poprzedniej 5-latce.Rezultaty osiągnięte w cią­gu ostatnich dwóch lat wska zują jednak, że plan wymia­ny towarowej między obu kra jami będzie znacznie przekro czony. Niezależnie od tradycyj nej współpracy w przemyśle maszynowym, metalurgicznym czy górnictwie, poszerza się ją również w innych dziedzi­nach. Przypomnijmy, iż na XIII Sesji Polsko-Czechosło­wackiego Komitetu Współpra cy Gospodarczej i Naukowo- Technicznej, która odbyła się w październiku ub. roku w Pradze ustałono, iż dalsza współpraca obejmie także w
Dokończenie na str. 2

Po katastrofie samolotu
Jnterfhigu
Kondolencje z Polski
I sekretarz Komitetu Cen­

tralnego PZPR Edward Gie­
rek, przewodniczący Rady 
Państwa PRL Henryk Jabłoń 
ski i prezes Rady Ministrów 
PRL Piotr Jaroszewicz prze­
słali na ręce I sekretarza KC 
SED Ericha Honeckera, prze­
wodniczącego Rady Państwa 
NRD Waltera Ułbrichta i pre 
zesa Rady Ministrów NRD 
Willi Stopha depeszę z wyraża 
mi żalu i współczucia w związ 
ku z tragiczną katastrofą sa­
molotu „Interflug”. (PAP)

się w poniedziałek przyszłego ty­
godnia kanadyjskiej wystawie han 
dlowej w Pekinie.

Po wizycie w Helsinkach
We wtorek eskadra radzieckich 

okrętów wojennych zakończyła 
oficjaną wizytę przyjaźni w Hel­
sinkach i odpłynęła do kraju. Ra­
dzieccy marynarze przebywali w 
stolicy Finlandii przez 6 dni.

Niezgodne stanowiska 
w Kongresie USAIzba Reprezentantów i Se­nat Kongresu USA ponownie zamanifestowały niezgodne sta nowisko w sprawie odpowie­dzialności prezydenta i Kongre su w kwestii decydowania o wojnie czy pokoju.344 głosami przeciwko 13 Izba Reprezentantów odrzuciła projekt ustawy senackiej prze widujący, że szef Białego Do­mu nie może wysyłać wojsk amerykańskich na obce tery­torium bez zezwolenia Kon­gresu na okres dłuższy niż 30 dni. (PAP)

S. Rippon w Ugandzie
Prezydent Ugandy, 

przyjął we wtorek 
łudniem specjalnego 
rządu brytyjskiego 
Rippona, by omówić

Idi Amin 
przed po- 
wysłannika 
Geoffrey’a 

z nim pro-
blem Azjatów, posiadających pasz­
port}' brytyjskie. Jak już informo­
waliśmy prezydent Ugandy zapo­
wiedział, że przed upływem trzech 
miesięcy około 50 ooo Azjatów — 
obywateli brytyjskich będzie mu- 
siało opuścić Ugandę.
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Warta - GKS 1:2
Wczoraj w 1/32 finału rozgrywek 

o Puchar Polski w piłce nożnej 
zmierzył się mistrz okręgu poznań 
skiego Warta z czołowym zespo­
łem krajowym, grającym obecnie 
w II lidze GKS Katowice.

W I połowie gra była wyrówna­
na i obie drużyny miały po kilka 
sytuacji na uzyskanie gola.

Po przerwie częściej do głosu do 
chodzili goście. W 58 min. po ład 
nej akcji Banaś zdobywa pierw­
szą bramkę dla katowiczan. Od 
tego momentu zepchnęli oni „zie­
lonych" do głębokiej defensywy 
i w 65 min. zdobyli drugą bramkę 
ze strzału Witkowskiego.

Pod koniec meczu gra się nieco 
wyrównała i wreszcie na 2 min. 
przed ostatnim gwizdkiem, sędzie­
go, w zamieszaniu pod bramką 
Sputa, Kaczmarek uzyskał hono- 
rowego gola z podania Żurawskie



Utrzymać tempoWysiłki przemysłu, wzbogacane dodatkowo inicjatywami za- łóg, ujętymi m. in. w wielkiej ogólnokrajowej akcji „20 miliardów", przynoszą wyraźne efekty. Śmiało zaplanowa­na dynamika produkcji w praktyce często okazuje się wyższa od przewidywanej. Rośnie produkcja i dochód narodowy, sprawniej przebiegają inwestycje, podnosi się również zasobność ludności — mieszkańców miast i wsi, a przy tym poprawia zaopatrzenie sklepów.Zjawiska te znamionują, że weszliśmy w okres dynamicznego rozwoju gospodarczego, będącego rezultatem konsekwentnej po­lityki partii i rządu oraz twórczego zaangażowania ludzi pracy. Efekty te cieszą, ale czy mogą również w pełni już zadowalać? Oczywiście, nie. Skoro nabraliśmy tempa, nie wolno go teraz o- słabić.Oto idea narad partyjno-ekonomicznych, które odbyły się o- statnio w czołowych zakładach nie tylko Wielkopolski, a w na­szym regionie, m. in. w HCP, „Romecie", Zakładach Napraw­czych Taboru Kolejowego, kopalniach węgla brunatnego, Kali­skiej Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego, Zespole Elektrowni Pątnów — Adamów — Konin czy wreszcie u kolejarzy Poznań­skiego Węzła PKP.Dyskusje toczące się na tych naradach wykazały, że wiele już zrobiono, że pracowano tak, jak przewidywał plan albo i lepiej; wcale jednak nie powiedziano, że to jest kres możliwości. Dla­tego też wiele uwagi poświęcono lepszemu zabezpieczeniu dal­szego rozwoju produkcji.„Cegielszczacy" mówili więc m. in. o kłopotach z odlewami i potrzebie zwiększenia dostaw silników dla przemysłu stocznio­wego; „pometowcy" — o pilnych przygotowaniach do podjęcia produkcji sprzęgieł samoczynnych, podniesieniu jakości odle­wów i poprawie warunków pracy; energetycy — o obniżce ko­sztów produkcji i poprawie bazy socjalno-rekreacyjnej, a kole­jarze — o rozbudowie węzła poznańskiego i zapewnieniu do­pływu młodych kadr. Przy tym wszystkim pamiętano też o potrze­bach pracowników, o sprawach bhp i socjalno-bytowych, mają­cych olbrzymi wpływ na wydajność pracy i stabilizację załóg.Bieżący rok okazuje się dobrym punktem wyjściowym do rea­lizacji przyszłych zadań; w wielu dziedzinach powstały już real­ne możliwości skorygowania wzwyż przyszłorocznych planów. Dotyczy to szczególnie produkcji przemysłowej zarówno na ry­nek krajowy jak i na eksport. W sukurs tym inicjatywom pójdą również odpowiednie środki inwestycyjne — co podkreślił w swym wystąpieniu na naradzie w Urzędzie Rady Ministrów pre­mier Piotr Jaroszewicz.Rosną więc możliwości. Trzeba je skrzętnie wykorzystać.
W. M.W internatach szkolnych przybędzie w br 6 tys. miejsc

W tym roku otrzyma młodzież szkolna 29 nowoczesnych 
internatów, w których zamieszka prawie 6 tys. uczniów. Nie 
mały to „zastrzyk” dla oświaty, ale i potrzeby są duże w tej 
dziedzinie. Dlatego też niepokojem napawa powolne tempo 
budowy tych placówek.Do końca czerwca — więc na półrocze wybudowano zaled­wie 7 budynków internato­wych na 1300 miejsc. Nie­wątpliwie w ciągu 2 miesięcy wakacyjnych przybędzie kilka następnych placówek, trudno się jednak łudzić, że wszystkie internaty przed pierwszym dzwonkiem lekcyjnym zostaną oddane do dyspozycji młodzie ży. A są to przecież prace nie mniej pilne niż remonty szkół. Na nowe miejsca czekają uczniowie, którzy będą musieli szukać zastępczego lokum.Ze stancji korzysta ok. 70 tys. uczniów. Mimo, iż szkoły zawodowe mają stosunkowo dużą liczbę miejsc w interna­tach, bo ok. 240 tys., to jednak ponad 60 tys. uczniów tych szkół szukać musi mieszkań na stancjach.W znacznie trudniejszej sy­tuacji znajduje się młodzież liceów ogólnokształcących, gdyż tylko 33 tys. uczniów tych szkół korzysta z internatów.W tej sytuacji niezwykle ważną sprawą jest racjonalne i jak najbardziej sprawiedli­we z punktu widzenia potrzeb społecznych, wykorzystanie każ dego miejsca w internacie. Dla tego też godna poparcia jest ini cjatywa otwierania bram in­ternatów wszystkim uczniom w danym terenie, niezależnie od tego do jakiej szkoły uczę­szczają, ogólnokształczącej czy zawodowej. Nierzadko w inter natach znaleźć się muszą rów nież miejsca dla uczniów star szvch klas szkoły podstawowej.
Znacznej części młodzieży szko­

ła spieszy z pomocą materialna, 
udzielając stypendiów na koszty 
wyżywienia czy wynajęciaT^stancji.
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W nadchodzącym roku szkolnym 
przewidziany jest wydatny wzrost 
liczby młodzieży liceów ogólno­
kształcących objętych pomocą sty 
pendialną. W dalszej perspektywie 
przewidziana jest znaczna rozbu­
dowa bazy internatowej dla tej 
młodzieży. Na efekty trzeba bę­
dzie jednak poczekać.

Tymczasem pokaźne zwiększenie 
liczby miejsc w internatach moż­
na uzyskać wykwaterowując z nich 
obcych lokatorów. Nie jest to spra 
wa łatwa, często są to nauczycie- 
le-emeryci, trzeba im więc dać od 
powiednie mieszkania. Terenowe 
rady narodowe niestety nie po­
święcają tym sprawom należytej 
uwagi, a stawka jest niemała, moż 
na bowiem tą drogą znacznie po­
prawić sytuację młodzieży szkol­
nej w wielu województwach. W su 
mie można uzyskać poprzez wy- 
kwaterowaine — w skali całego 
kraju — ponad 5 tys. miejsc w in 
tematach. Jest to więc tyle, ile 
wybuduje się w ramach tegorocz­
nego planu inwestycyjnego w dzie 
dżinie internatów dla młodzieży 
szkolnej. (PAP)Drogi muszą być bezpieczne na całej szerokości!

O tym czy droga jest bezpieczna, decyduje wiele elementów, 
a m. in.: nawierzchnia, profil drogi, bezkolizyjne rozjazdy itd. Co 
roku uszlachetnia się nawierzchnię, przebudowuje luki i „prostuje’* 
zakręty.

pobocza są nie tylko utwardzane, 
ale będą także asfaltowane. Mogą 
być wówczas wykorzystane przez 
pieszych, rowerzystów i wozy kon­
ne. Takie pobocza będzie oddziela 
ła od jezdni biała linia.

Wszystkie te zabiegi poprawiają 
tzw. techniczne parametry dróg, 
ale nie czynią jeszcze drogi w peł­
ni bezpiecznej. Wpływa na to bo 
wiem także stan poboczy i dobre, 
rozsądne oznakowanie.

Wiadomo, że nawet przy nie­
zbyt dużej szybkości zjechanie z 
twardej drogi na zbyt miękkie po 
boczę jest niebezpieczne. Tam 
więc, gdzie istnieje taka potrzeba,

Sukces górnictwa miedziowego

Filarowo-komorowa metoda wydobycia 
zdaje egzamin w nowych kopalniach

Już ponad trzy miesiące kopalnie miedzi „Lubin” i „Pol­
kowice” pracują z docelową zdolnością wydobywczą, osią­
gniętą o 8 miesięcy przed planowanym terminem. W przewi 
dywaniu tego sukcesu załogi kopalń i hut już w styczniu 
mogły zadeklarować dodatkową produkcję 7.500 ton miedzi 
elektrolitycznej o wartości blisko 500 min zł. iPółroczne plany produkcyj­ne kopalnie wykonały w 107,9 proc, dostarczając gospodarce narodowej 3.781 ton miedzi ele ktrolitycznej. Źródłem sukce­sów jest ofiarna praca załóg i wprowadzenie optymalnych metod eksploatacji złóż.Wytężona, uporczywa praca wieloosobowego zespołu ludzi pod kierownictwem dyrektora Kombinatu Górniczo-Hutnicze go Miedzi, dr. inż. Tadeusza Zastawnika pozwoliła na wdro żenie i sprawdzenie w prakty­ce nie stosowanego w naszym górnictwie filarowo-komorowe go systemu eksploatacji złoża,

Skutki gradowych burz

Tysiąc budynków 
uszkodzonychW czwartek i piątek minio­nego tygodnia przeszły nad częścią naszego województwa silne burze gradowe połączo­ne z huraganem. Najdotkli­wiej odczuli to rolnicy w 9 po wiatach, w tej liczbie w czarnkowskim, gnieźnieńskim, międzychodzkim, nowotomys- kim i szamotulskim, gdzie szkody są największe.Z informacji uzyskanej w Oddziale Wojewódzkim PZU wynika, że szkody gradowe zgłoszono w 30 miejsco­wościach, gdzie według wstę­pnych szacunków uległo zni­szczeniu na pniu ponad 600 ton owsa, około 700 ton jęczmienia oraz 100 ton pszenicy i żyta. Towarzyszący burzom huragan zniszczył lub uszkodził ponad 1000 budynków gospodarskich, zwłaszcza stodół — w 150 miejscowościach. Poszkodowa­nych jest 950 rolników, obję­tych obowiązkowym ubezpie­czeniem.Inspektoraty powiatowe PZU przystąpiły do szacowa­nia szkód gradowych i huraga nowych. W poniedziałek do po mocy miejscowym taksatorom zostało wydelegowanych z Poz nania kilkudziesięciu specjali­stów. Przyjmuje się, że do koń ca bieżącego tygodnia straty będą oszacowane po czym na­stąpi wypłata odszkodowań. Warto dodać, że rolnikom, któ rych budynki zostały zniszczo ne całkowicie, wypłaca się już zaliczki na poczet późniejszych należności, (kj)

Orientację w nocy ułatwiają tak 
że tzw. pachołki z wmontowanymi 
światłami odblaskowymi, stojące 
na poboczu dróg. Obecnie są to 
słupki betonowe. Ostatnio pojawiły 
się jednak pachołki gumowe, które 
prawdopodobnie zastąpią te trady­
cyjne.

Przemawia za tym wiele: np. na 
jechanie samochodem na gumowy 
słupek nie czyni szkody ani samo­
chodowi, ani pachołkowi, koszt ich 
produkcji jest o przeszło połowę 
niższy od betonowych, ważą tylko 
2 kg. (betonowe — 16 kg.). Produ­
kowane będą z odpadków gumo­
wych i starych opon.

I wreszcie bodaj najważniejsza 
sprawa — oznakowanie dróg. Zęby 
znaki były czytelne, ważny jest ich 
kolor. Opierając się na wynikach 
badań prowadzonych w świecie, 
wycofa się niebawem z naszych 
dróg żółte tablice informacyjne, a 
zastąpią je zielone, a na przysz­
łych autostradach — granatowe. 
Za taką zmianą przemawia wiele 
argumentów, a najważniejszy to 
oszczędność najczytelniejszego z 
kolorów — żółtego. Kolor ten bę­
dzie zarezerwowany tylko dla zna 
ków ostrzegawczych. (PAP) 

zapewniającego wprowadzenie pełnej mechanizacji robót i o- siąganie wysokiej wydajności pracy.Zespół już z chwilą urucho­mienia obu kopalń w 1968 r. rozpoczął intensywne prace nad wdrożeniem tego systemu, stosowanego dotychczas we francuskich kopalniach rud że laza, również z Francji spro­wadzono pierwsze 2 zestawy maszyn firmy „Joy”: ładowar ki, wozy odstawcze, wozy wier tnicze i kotwiarki.W trakcie pionierskich prac wyłaniało się wiele proble­mów wymagających rozwią­zań naukowych, realizowa­nych przez najlepszych fa­chowców m. in. z Politechniki Wrocławskiej, Głównego In­stytutu Górnictwa, Akade­mii Górniczo-Hutniczej. Na te renie kopalni ..Lubin” dokony wano doświadczeń z różnymi systemami eksploatacji, po­zwalających na bieżąco porów nywać ich wady i zalety w konkretnym układzie geolo­gicznym.System filarowo-komorowy polega na wybieraniu złoża na zasadzie szachownicy i pozo­stawianiu filarów rudy pod­trzymujących strop. Filary pod koniec eksploatacji pola są re dukowane do granic bezpie­czeństwa i później pozostawia ne po zabezpieczeniu wyrobi­ska metodą zawału lub pod­sadzki. Doświadczenia i prakty ka w Zagłębiu Miedziowym po zwoliły wypracować sposób maksymalnej eksploatacji za­sobów — ok. 80 proc, złoża.Dzięki stosowaniu systemu „szachownicy” zmniejsza się do minimum prace przygoto­wawcze poprzedzające podję­cie wydobycia. Wyrobiska przy gotowawcze i eksploatacyjne wykonywane są tym samym sprzętem — co obniża koszty
Pomyślny rozwój 

współpracy
Dokończenie ze str. 1 większym stopniu takie dzia­ły gospodarki, jak przemysł obrabiarkowy, maszyn bu­dowlanych, drogowych, rolni­czych oraz elektronikę.Pogłębiają się też stale kon takty na polu nauki i techniki, kultury i w innych dziedzi­nach. Cenna jest wzajemna współpraca między organiza­cjami związkowymi czy po­szczególnymi instytucjami obu krajów, a także między przy­granicznymi województwami.W Czechosłowacji wysoko ceni się nasze zdecydowane poparcie dla jej żądań w spra wie uznania przez NRF ukła du monachijskiego za nieważ ny od samego początku. Cze­chosłowacka publicystyka z uznaniem wyraża się o wysił kach PZPR, których celem jest zapewnienie lepszych wa runków życia społeczeństwu polskiemu, a pisząc o naszej polityce zagranicznej, podkre śla się, iż Polska w ramach wspólnoty socjalistycznej ma poważny udział’ w przygoto­waniach do ogólnoeuropej­skiej konferencji bezpieczeń­stwa i współpracy. (PAP)

' Polscy grotołazi 
na „dnie świata11Pełnym sukcesem zakończa­ła się wyprawa 16 krakowskich grotołazów do najgłębszej jaskini świata — Saint Pierre Martin w Pirenejach.Jak informują koresponden­cyjnie, jej uczestnicy — po raz pierwszy od odkrycia tej jaski­ni — przeszli cały system po­dziemnych korytarzy aż na dno — na głębokość 1380 m.

PAP 

własne. System filarowe-komo rowy i zastosowanie kotwio- wej obudowy stropu pozwala na wprowadzenie do kopalni najcięższych maszyn, a więc — pełną mechanizację.System ten jest stosowany obenie na wszystkich polach wydobywczych obu kopalń mie dzi. W kopalniach pracuje po­nad 200 maszyn; w całości zme chanizowany jest załadunek i transport. Dzięki temu wydaj ność przodkowa w „Lubinie” i „Polkowicach” wynosi obecnie 24.5—26 ton, podczas gdy w sta rych kopalniach miedzi, stosu jących system ścianowy — tyl­ko 10.5—12 ton. Nowe kopal­nie osiągają nie notowany w naszym górnictwie przyrost produkcji dziennej, wynoszą­cy po 3—4 tys. ton rocznie, o- siągany w dodatku w trakcie robót inwestycyjnych. (PAP)
Samoloty Izraela 

znów nad LibanemSamoloty izraelskie w dniu 14 bm. ponownie naruszyły obszar powietrzny Libanu. Jak informuje dziennik „An- Nahar”, w ciągu 30 minut ma szyny izraelskie dokonywały zwiadowczych lotów nad po­łudniowymi rejonami kraju.PAP
Pomimo zmasowanych bombardowańW rejonie Sajgonu trwają intensywne walki

W Wietnamie Południowym coraz więcej akcji Ludowej 
Armii Wyzwoleńczej notuje się w rejonie sajgońskim. Bo­
jownicy przeprowadzają ataki na umocnienia i bazy wojsk 
reżimowych.Rzecznik wojskowy w Sajgo nie podał we wtorek rano, iż w ostatnich godzinach doszło do serii starć w kilku pro­wincjach delty Mekongu. Wal­ki toczyły się m. in. w Vinh Long, An Xuyen i Kien Phong. W prowincji Binh Duong bo­jownicy przypuścili szturm w rejonie Lai Khe. W poważ­nym zagrożeniu znalazło się tam reżimowe stanowisko do­wodzenia operacjami logistycz­nymi dla wojsk południowo- wietnamskich w strefie drogi nr 13.W nocy z poniedziałku na wtorek drżał cały Sajgon wstrząsany echami zmasowa­nych bombardowań przepro­wadzanych w jego pobliżu przez amerykańskie lotnictwo strategiczne. Olbrzymie ośmio. silnikowe maszyny dokonały ośmiu dywanowych bombardo­wań w odległości 38—56 km od Sajgonu. Ponadto przepro­wadziły one jedenaście ataków na terenach położonych na froncie północnym między miastami Quang Tri i Hue.W sumie, superfortece „B-52” zrzuciły tej nocy ponad 1700 ton bomb na obszary znajdują ce się pod kontrolą sił wyzwo­leńczych. Obserwatorzy zgod­nie podkreślają, że były to naj cięższe od 4,5 miesięcy bom-

Polskie ciągniki 
we FrancjiZapoczątkowany pr?ed 10 laty eksport polskich ciągni­ków do Frarjcji rozwija się pomyślnie. Traktory „Ursus” dobrze sobie radzą w odmien­nych warunkach klimatycz­nych i glebowych różnych re­gionów Francji. Pracuje ich tam już ponad 2600.Z myślą o aktywizacji eks­portu Zakłady „Ursus” zorga­nizowały We Francji specjalną obsługę techniczno - gwaran­cyjną swoich ciągników. Są to warsztaty ciągnikowe w Wisenbourg oraz ruchome eki­py techniczne na samochodach do prowadzenia napraw i prze glądów bezpośrednio u farme­rów. (PAP)

Teresa Remiszewska 
w Newport

Kpt. Teresa Remiszewska jest pierwszą Polką, która sa­motnie przepłynęła na jachcie Atlantyk. Sukces ten zasługą je na tym wyższą ocenę, iż rejs naszej samotnej żeglarki, odbywał się w bardzo trud­nych warunkach. Musiala ona walczyć nie tylko z żywiołem, lecz również z licznymi uszko dzeniami swego jachtu „Ko­modor”.Jacht wpłynął do Newport z pękniętym głównym masz­tem. W morzu zerwane zosta ły okucia wafów i salingów. Podobny los spotkał również achtersztag, wantę i sztag. Z tak zdekompletowanym otak- lowaniem, które nie wytrzy­mało ataków oceanu, nasza samotniczka ukończyła rejs, nie przyjmując proponowanej po drodze pomocy.Na jachcie została przepalo­na prądnica i wszystkie urzą­dzenia elektryczne były nie­czynne. Stąd wynikło unieru­chomienie radiostacji. Żeglu­ga odbywała się bez światła elektrycznego. Po drodze wy­siadł również samoster, co zmuszało żeglarkę do stałego kontrolowania kursu jachtu i ręcznego sterowania, ograni­czając możliwości wypoczyn­ku, a zwłaszcza snu.W takich warunkach kpt. Teresa Remiszewska przebyła 4.403 mil morskich w 1.452 godz. samotnej żeglugi. Miała ona na Atlantyku 258 godzin przestoju z powodu różnych awarii i braku wiatru. Z tych cyfr wyłania się obraz boha­terskich zmagań „pierwszej damy Bałtyku” z groźnym Atlantykiem, uszkodzeniami i . własną słabością. (PAP) 

bardoiwania dokonane w Wiet­namie Południowym przez amerykańskie lotnictwo strate­giczne. (PAP)
Pierwsza stalownia 

na KubieW miejscowości Felton w prowincji Oriente rozpoczęto budowę pierwszej kubańskiej wytwórni staliwa w blokach. Zakład ten, którego produkcja będzie przeznaczona na potrze by kubańskich odlewni, jest da rem Koreańskiej Republiki Lu dowo-Demokratycznej dla Ku­by.KRL-D zobowiązała się do­starczyć zarówno kompletne instalacje technologiczne, łącz­nie z projektem i dokumenta­cją, jak i materiały oraz sprzęt potrzebne do budowy i montażu obiektu.Koreańczycy będą sprawo­wać również nadzór technicz­ny produkcji po uruchomieniu zakładu. Stalownia będzie przerabiać rude żelazną wydo­bywaną w pobliskiej kopalni.
Rozmowy zwaśnionych 

Cypryjczyków
W przededniu 12 rocznicy uzys 

kania niepodległości przez Cypr, 
przedstawiciele cypryjskich Gre­
ków i Turków kontynuowali we 
wtorek negocjacje, mające na ce 
lu pogodzenie obu zwaśnionych 
społeczności. W rozmowach tych 
mają wziąć udział: specjalny 
przedstawiciel Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, Meksykanin 
Bibiano Osorio-Tafall i dwaj do­
radcy konstytucyjni — przedsta­
wiciele Grecji i Turcji.

Turcy cypryjscy domagali sie 
ostatnio m. in. autonomii dla spo­
łeczności tureckiej i utworzenia 
na Cyprze federacji. Rząd arcy­
biskupa Makariosa sprzeciwił sie 
kategorycznie idei federacji, uwa 
zając, że utorowałoby to drogę do 
całkowitego podziału wyspy.

16 bm. przypada 12 rocznica nie 
podległości Cypru, jednakże nie 
przewiduje sie tu żadnych oficjał 
nych obchodów.

Jak wiadomo, w celu utrzyma­
nia pokoju na wyspie stacjonuje 
tam nadał 3000 żołnierzy wojsk 
ONZ. (PAP)



Dlaczego na nowych osiedlach brak sklepów?MANIA POPRAWEKNajwięcej kłopotu miesz­kańcom nowo wznoszo­nych osiedli przysparza brak sklepów lub niedosta­teczna ich liczba. Nadal jeszcze bywa tak, że domy powstają znacznie szybciej od obiektów tzw. użyteczności publicz­nej m. in. pawilonów handlowo - usługowych.Pod tym względem Poznań nie należy do wyjątków. Wprawdzie czyniono próby sta wiania takich koniecz­nych obiektów równocześ­nie z domami mieszkal­nymi, jednak — w wię­kszości przypadków — kończy­ły się one niepowodzeniem. Zawsze w pewnym okresie inwestycji budowa domów znacznie wyprzedzała postęp prac na obiektach towarzy­szących.
NIEUDANE PRÓBYPod tym względem Poznań nie należy do wyjątków. Wprawdzie czyniono próby sta wiania takich koniecznych obiektów.Przykładów z tej dziedziny nadal nie brak. To fakt, że pierwszą szkołę podstawową na poznańskim osiedlu Wino­grady przekazano do użytku na czas. Mury jej rosły wraz z kondygnacjami pierwszych do­mów. Gorzej było z pawilo­nem handlowo-usługowym. Je go otwarcie nastąpiło wtedy, kiedy na osiedlu mieszkało już kilka tysięcy ludzi. Na dru­gim poznańskim osiedlu Rata­je sytuacja przedstawia się po dobnie. W pierwszym etapie, zwłaszcza na Osiedlu Piastow­skim, zachowano niemal właści wą proporcje między liczbą bu dowanych domów a innych obiektów. Długo to jednak nie trwało. Obecnie np. na Osiedlu

We współzawodnictwie

Czołowa pozycja wielkopolskiej 
spółdzielczości mieszkaniowejWe współzawodnictwie krajowym prowadzonym w zeszłym roku wielkopolska spółdzielczość mieszkaniowa odniosła duży sukces.

Centralny Związek Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowe­
go, Oddział w Poznaniu, spośród tego rodzaju instytucji w kraju, okazał się najlepszy, zdobywając I miejsce. Wspom­niany Oddział wyróżnił się, m. in. przekazaniem 518 mieszkań poza planem (w spółdzielczości mieszkaniowej Poznania i województwa) oraz należytą eksploatacją domów, tak pod względem ekonomicznym jak i wyglądu estetycznego. Rów­nież we współzawodnictwie za rok 1970 oddział w Poznaniu uzyskał I miejsce.Natomiast spośród dużych spółdzielni mieszkaniowych w kraju II miejsce we współzawodnictwie zdobyła Spółdziel­
nia Mieszkaniowa „Osiedle Młodych”, która jest inwestorem osiedla powstającego na Ratajach. II miejsce uzyskał także poznański Zakład Usług Inwestycyjnych „Inwestoprojekt”.W najbliższych dniach odbędzie się w Poznaniu wręczenie Oddziałowi CZSBM sztandaru przechodniego, ufundowanego przez CZSBM w Warszawie oraz Zarząd Główny Związku Zawodowego Pracowników Handlu i Spółdzielczości, a wy­różnień zdobywcom II miejsc, (a)

Jagiellońskim jeszcze brak pod stawowych usług.Bardziej wymownym przy­kładem jest osiedle im. K. Świerczewskiego. Jego budo­wa zakończyła się kilka lat te mu, a dopiero w zeszłym roku przystąpiono do wykopów pod fundamenty ostatniego z piano wanych tu pawilonu handlo­wo - usługowego. Będzie to naj większy tego typu obiekt na tym osiedlu. Na jego otwarcie czekają z niecierpliwością mieszkańcy, gdyż liczba istnie­jących tu placówek osiedlo­wych dawno nie zaspokaja po­trzeb. Stąd w każdym sklepie panuje tłok.
LAWINA INTERWENCJIJaka jest przyczyna — deli­katnie mówiąc — lekceważenia potrzeb ludności? Jest ich wie­le. ale nic tak nie wpływa na opóźnienia prac budowlanych, jak wprowadzanie zmian do pierwotnego projektu. Pół bie­dy, jeśli użytkownicy przysz­łej placówki (czasami jest ich kilkunastu) wprowadzą na czas, a więc przed rozpoczę­ciem budowy, wszystkie — ich zdaniem — konieczne uzupeł­nienia czy poprawki. Gorzej, jeśli następuje to w trakcie bu dowy. A tak właśnie dzieje się najczęściej. Zła praktyka — stosowana od lat — niczego i nikogo nie nauczyła.

Rok temu rozpoczęto budowę 
wspomnianego pawilonu na osie­
dlu przy ul. Bułgarskiej. W lipcu 
tego roku kiedy inwestycja była 
już zaawansowana. Dyrekcję In­
westycji Miejskich zasypano lawi­
ną pism. Użytkownicy pawilonu 
domagają się poczynienia niebaga­
telnych zmian w swoich przysz­
łych placówkach.

DLACZEGO TAK PÓŹNO?Wszystkie postulaty, gdyby je uwzględnić, pociągnęłyby za 

sobą konieczność przeprojekto­wania dokumentacji, a w kon­sekwencji wstrzymanie budo­wy na czas nieograniczony. Tym samym znacznie przesu­nąłby się termin otwarcia pa­wilonu.
Zadania użytkowników nie są 

pozbawione racji, bo przecież 
chcą oni działać w interesie klien 
tów (sprawniejsza obsługa). Dłacze 
go jednak tak późno dostrzegają 
braki w'projekcie, a nie wtedy, 
kiedy omawiano go na Komisji 
Oceny Projektów Inwestycyjnych? 
Gwoli ścisłości trzeba dodać, żo 
zainteresowani mieli wówczas pra­
wo ingerencji i skorzystali z nie­
go, lecz wyłącznie w sprawach 
drobnych. Natomiast poważniejsze 
zmiany pozostawili na Okres bu­
dowy....Kiedy budynek już stoi, trudno powiększać po­wierzchnię jakiegoś sklepu czy magazynu. Mogłoby to się od­być tylko kosztem innej pla­cówki, co — rzecz jasna — nie wchodzi w rachubę. Żaden użytkownik na tego rodzaju zmiany się nie zgodzi. Naj­bardziej jednak istotne jest to, że dokonanie nawet naj­drobniejszej poprawki wyma­ga uzupełniania projektu.

NA ETAPIE PROJEKTOWANIAPrawie każdy budowany w Poznaniu pawilon napotyka na tego rodzaju przeszkody. Wprawdzie głównie są to obiekty według projektów in­dywidualnych, dostosowywane do potrzeb lokalnych, nic je­dnak nie tłumaczy praktyki wprowadzania zmian choć waż nych i istotnych, na etapie bu dowy.
Wydaje się, że nadszedł właści­

wy moment, by wreszcie uzgadnia 
nie szczegółów między inwestorem 
a zainteresowanymi odbywało się 
ostatecznie na etapie przygotowań 
do budowy. Nie można dopuszczać 
do tego, by wspomniane przyczy­
ny opóźniały realizację inwestycji 
oraz obniżały standard placówek 
handlowo - usługowych. Zresztą 
nie tylko o nie chodzi, bo podo­
bnie dzieje się na budowie placó­
wek służby zdrowia, żłobków itp.Sprawa ta tym bardziej wy­maga rozwiązania, że w Pozna niu będzie wzrastała liczba placówek handlowych w osie­dlach mieszkaniowych. Doty­czy to zarówno osiedla na Ra­tajach i Winogradach, jak i no wo projektowanych na najbliż­sze lata. Chodzi więc o to, by były one nie tylko coraz no­wocześniejsze, stanowiły ładny akcent architektoniczny, lecz także by ich budowa przebie­gała zgodnie z terminem, a na wet z wyprzedzeniem.

ANNA SIEKIERSKA

Sprostowanie
Do artykułu „Milion dla gos­

podarnych”, zamieszczonego we 
wczorajszym wydaniu „Głosu”, 
zakradł się błąd korektorski. Od 
powiednie zdanie powinno 
brzmieć: „Mówi przewodniczący 
Prezydium MRN — Wiktor Nowa 
kowski”. Przepraszamy. (—)

NASZE ROZMOWY

...mieć jak najlepszych 
naukowcówProf. dr Wiktor Jankowski jest od trzech lat rekto­rem Politechniki Poznań­skiej. Poprzednio przez dłuższy czas pełnił funkcję dziekana Wy działu Budownictwa Lądowego tej uczelni. Posiada wiele do­świadczeń jako organizator po­czynań badawczych, dydaktycz­nych i wychowawczych Politech niki. Za zasługi w tej dziedzinie odznaczono go w dniu Święta Odrodzenia Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski. Jego obserwacje, przemyślenia i wnio ski są interesujące, tym bar­dziej, że intensywną działalność organizatorską wypadło mu sprawować w okresie szczegól­nym nie tylko dla Politechniki Poznańskiej, ale w ogóle nauki w naszym kraju.

— Chyba nigdy jeszcze nie po­
kładano w nauce tylu nadziei, co 
dzisiaj — zwracamy się do nasze 
go rozmówcy. — Nigdy nauka 
nie miała tak znacznych wzglę 
dem społeczeństwa obowiązków. 
Ma podnieść jego życie na wyż 
szy poziom cywilizacyjny. Ma 
przynieść wszystkim lepszy byt. 
Czego dokonano w ostatnich 
latach w Politechnice dla osiąg 
nięcia tych celów?— Okres mojej kadencji na stanowisku rektora był istot­nie szczególnie obfity w ref­leksje, decyzje i działania. Chodziło nam o wiele spraw: o koncentrację wysiłków ba­dawczych na zagadnieniach najważniejszych z punktu wi dzenia aktualnych i przyszło­ściowych potrzeb gospodarki, o nawiązanie ściślejszych kon­taktów z przemysłem, o uno­wocześnienie i usprawnienie procesu dydaktycznego, wresz cie o bardziej aktywne oddzia ływanie wychowawcze na na­szych studentów.Jednym z naszych podstawo wych obecnie problemów jest troska o jakość kadr nauko­

Przed rokiem szkolnym

Remonty szkół w bieżącym roku przebiegają znacznie spraw­
niej niż w latach ubiegłych. W Wielkopolsce na ogół realizu­
je się harmonogramy prac. Do robót włączyli się żołnierze 
Ludowego Wojska Polskiego. M. in. żołnierze z batalionu 
OTK wykonują remont w Szkole Podstawowej nr 4 w Kroto­

szynie. (za) Fot- — H. Kamza

wo-dydaktycznych. Od nich zależy szereg innych spraw w naszej uczelni. Do pewnego czasu prowadziło się, i to nie tylko w Politechnice, politykę kadrową, którą określić moż­na mianem ekstensywnej, ilo­ściowej. Politykę tę zrodziły niegdyś po prostu warunki, konieczność. Lecz dzisiaj po­trzeby są inne, a ilość prze- staje odgrywać już rolę. Dba my więc głównie o to, by mieć naukowców jak najlepszych.
— Jakimi konkretnie metoda­

mi założenie to jest realizowa­
ne?— Większą niż dotąd opieką otaczamy przede wszystkim najmłodszych, początkujących pracowników nauki, z których mają w przyszłości wyrosnąć docenci i profesorowie. Rzecz w tym, aby im zapewnić moż­liwości szybkiego rozwoju. Praca naukowa wymaga dłuż szej koncentracji uwagi na danym problemie. Dopiero wówczas daje efekty. Trzeba więc młodym ludziom tak zor ganizować zajęcia, by pośród obowiązków dydaktycznych i innych zapewnić im odpowie­dnio dużo czasu pa twórcze wysiłki. Konieczne są też dla nich urlopy na odbywanie sta ży w ośrodkach badawczych krajowych i zagranicznych, zwłaszcza w okresie doktory­zowania się i przed habilita­cją. Młodych szczególnie roz­wija i pobudza wymiana my­śli, dyskusja, konfrontacja własnych wyników z badania mi w kraju i poza jego gra­nicami. Potrzebny jest więc udział w sympozjach, zjazdach itp. Dla potrzeb rewolucji na ukowo-technicznej chcemy wychowywać zresztą nie mło­dych naukowców, ale wszyst-

Prot. Wiktor Jankowski: „...dzię­ki ludziom, których ukształtują wyższe uczelnie, nauka może stać się dynamiczną siłą gospo­darki".
Fot. — H. Kamzakich naszych absolwentów. To właśnie dzięki ludziom, któ­rych kształtują wyższe uczel­nie ,nauka może stać się dy­namiczną siłą gospodarki.

— Frapujące byłoby się dowie 
dzieć, jakie nowe tendencje do 
minują obecnie w działalności 
ściśle badawczej Politechniki?— Ustaliliśmy niedawno, na podstawie ankiety rozpisanej wśród naszych pracowników, ogólną koncepcję rozwoju u- czelni do roku 1990. Zawarte są w niej także główne kierun ki poczynań naukowych. Są to: cybernetyka stosowana i inżynieria materiałowa. Decy dując się na te dziedziny, wzięliśmy pod uwagę m. in. stan obecny Politechniki, jej możliwości, tendencje świato­we i krajowe w rozwoju nauk technicznych oraz potrzeby go spodarcze regionu. Przez cy­bernetykę stosowaną rozumia na jest w szerokim sensie pro blematyka związana z opty­malnym sterowaniem procesa mi produkcyjnymi. Obejmuje ona kompleks zagadnień, po­cząwszy od projektu, przez re alizację, wraz z uwzględnie­niem nowoczesnych procesów technologicznych, aż po eks­ploatację. W ramach inżynie­rii materiałowej zaś zawarta jest problematyka materiałów konstrukcyjnych, łącznie ze specyficznymi procesami tech­nologicznymi i nowym podejś ciem konstrukcyjnym. Już obecnie takie kierunki badaw cze są gospodarce niezbędne. Zapotrzebowanie to będzie w przyszłości stale rosnąć.Po VI Zjeździe PZPR Po­litechnika Poznańska ma znaczne szanse rozwoju. Ota­cza nas atmosfera życzliwości władz. Przyznano nam duże środki — choćby na aparatu­rę naukową, której jest już znacznie więcej. Realizowane są poważne inwestycje, choć by kompleks nowocześnie u- rządzonych, czterech dużych gmachów nad Wartą przy uli­cy Kórnickiej, o kubaturze 60 tysięcy metrów sześcien­nych każdy. Wszystko to jest początkiem bazy do lepszego działania na rzecz społeczeń­stwa.Rozmawiał:

MARCIN BAJEROWICZ

Kiedy dziś mowa o 50- leciu Związku Socjali­stycznych Republik Ra­dzieckich, niejeden pyta zdzi­wiony: jak to, przecież Rewo­lucja Październikowa zwycię­żyła w roku 1917, więc pań­stwo radzieckie istnieje już 55 lat. A jeśli powstało w 1922. to co było w latach 1917—19229Powstanie ZSRR byłe tak wielkim wydarzeniem w życiu nie tylko narodów, które we­szły w jego skład, ale i w hi­storii ludzkości, że warto przy pomnieć okoliczności jego u- konstytuowania. Bardzo skom­plikowana była wówczas sy­

tuacja świata. Kiedy 23 lipca 1923 rząd radziecki złożył pań stwom, z którymi utrzymywał stosunki dyplomatyczne (czy go spodarcze) noty informujące o utworzeniu na I Ogólnorosyj- skim Zjeździe Rad 30 grudnia 1922 Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich — miało to charakter polityczny.Lata • od 1917 do 1922 były dla Rosji latami wojny. Od Re wolucji Październikowej bez przerwy trwały walki z biały­mi armiami, wspomaganymi przez -interwentów z Zachodu i Wschodu. Najpierw pobici obszarnicy, kapitaliści, genera łowię i popi próbowali się u- macniać nad Donem , w Ukra­inie prawobrzeżnej, w stepach orenburskich, na Syberii i stamtąd organizować wypra­wy przeciw władzy radzieckiej. I rzeczywiście kolejne wypra­wy na Piotrogród i Moskwę szły z różnych stron. A prze­cież na początku po Rewolucji trwała też jeszcze wojna z Niemcami. Kiedy zaś białe ar mie przegrywały, przyszła po­moc państw kapitalistycznych.
Latem 1918 Anglicy wysadzili de 

sant w Archangielsku, a Japończy 
cy we Władywostoku. Zagarnięta 
została część ziem nadwołżań- 
skich, Uralu i Syberii. Z pomocą 
niemiecką wybuchła wojna domo 
wa w krajach zakaukaskich i w 
Azji Środkowej. Baku próbowali 
zagarnąć Turcy. Kołczak ogłosił

50-lecie ZSRR
się wielkorządcą Syberii i wiosną 
1919 wyruszył na Rosję Radziecką, 
a jednocześnie z południa nacie­
rał Denikin, zaś z zachodu Jude- 
nicz. Gdy wszyscy oni zostali roz­
gromieni, nastąpił w 1920 atak ar­
mii polskiej pod wodzą Piłsudskie 
go. Odparto go i w tymże roku u- 
stanowionno władzę radziecką tak­
że w Azji Środkowej i w krajach 
zakaukaskich. W 1922 przepędzono 
Japończyków, opanowano cały Da 
leki Wschód Rosji. Cały kraj był 
wolny.

Teraz właśnie nastał czas, by po 
myśleć o utworzeniu zjednoczone­
go państwa, które mogłoby zabez­
pieczyć się przed dalszymi napada 
mi zbrojnymi, podnieść na wyższy 
poziom gospodarkę i budować so­
cjalizm. Właśnie w tych zacie­
kłych starciach z siłami kontrewo- 
lucji zewnętrznej i wewnętrznej 
coraz większej mocy nabierało dą­
żenie mas pracujących w różnych 
republikach, by zespolić się w jed 
nym państwie.

Walka z kontrrewolucją stworzy 
ła sojusz militarno-polityczny naro 
dów, ścisłą koordynację polityki 
zagranicznej, wspólnie też podejmo 
wano wysiłki na rzez odbudowy go 
spodarki narodowej, umocnienia 
obronności — to były naturalne 
niejako przesłanki przejścia ku 
zjednoczeniu równouprawnionych 
narodów w jedną rodzinę socjali­
styczną.Ogromną rolę w powstaniu ZSRR miał oczywiście Lenin 

— twórca polityki narodowo­ściowej — opartej na marksiz mie — która to polityka legła u podstaw wielonarodowego, socjalistycznego państwa. Jak głosi uchwała KC KPZR w sprawie przygotowań do 50- lecia ZSRR: „Wspólne interesy ludzi pracy różnych narodo­wości, które wkroczyły na dro gę budowy nowego społeczeńs twa, ich dążenie do zespolenia wysiłków i do braterskiej współpracy, znalazły praktycz ne ucieleśnienie w utworzeniu w grudniu 1922 roku jednolite go państwa wielonarodowego — ZSRR”. Mówiąc o znacze­niu tego faktu, wspomniana uchwała stwierdza: „Jest to wydarzenie historyczne, prze­konywające zwycięstwo idei internacjonalizmu proletar:ac- kiego, owocny wynik realiza­cji leninowskiej polityki naro dowościowej obranej przez par tię komunistyczną”
Aby powołać tego rodzaju orga 

nizm państwowy nie wystarczyło 
tylko wygrać wojny domowej i po 
bić interwentów. Dwie niezbędne 
przesłanki jeszcze musiały zostać 
zrealizowane: gospodarcza w posta 
ci wprowadzenia społecznej włas­
ności środków produkcji oraz poli 
tyczna w postaci wprowadzenia dy 
ktatury proletariatu.

W 1922 roku wszystkie one zo­
stały całkowicie spełnione. Można 
było zwołać na dzień 30 grudnia 
1922 I Ogólnorosyjski Zjazd Rad. 
Przyjęto tam Deklarację i Umo­
wę o utworzeniu Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich. 
Wtedy w skład ZSRR wchodziły 4 
republiki: Rosyjska Federacyjna 
SRR, Ukraińska SRR, Białoruska 
SRR i Zakaukaska FSRR. Na tym­
że I Zjeździe Rad wybrano też 
Centralny Komitet Wykonawczy z 
Michaiłem Kalininem jako prze­
wodniczącym (Rada Najwyższa 
złożona z Rady Związku i Rady 
Narodowości powstała jako naj­
wyższy organ władzy państwowej 
dopiero w 1936 roku po uchwale­
niu nowej konstytucji).

Trzy lata później uchwalono 
pierwszą konstytucję ZSRR, która 
sprecyzowała podstawowe zasady 
dobrowolnego zjednoczenia repu­
blik radzieckich, zarówno prawo 
wyjścia ze Związku tak i prawo 
wstąpienia nowych republik. Fok 
po uchwaleniu tej konstytucji 
przyjęto do Związku Uzbecką SRR 
i Turkmeńską SRR. W następnych 
latach Związek się powiększył iw 
1940 osiągnął liczbę 16 repubPk.Obecnie Związek Socjalistycz -nych Republik Radzieckich li czy 15 republik. Są to: Rosyj ska FSRR (w tym 16 repu­blik autonomicznych, 5 obwo­dów autonomicznych, 10 okrę­gów narodowościowych), Ukra 

ińska, Białoruska, Gruzińska (w tym 2 republiki autonomicz ne, 1 obwód autonomiczny), 
Armeńska, Azerbejdżańska (w tym 1 republika autonomicz­na, 1 obwód autonomiczny), 
Mołdawska, Litewska, Ło­
tewska, Estońska, Turkmeń- 
ska, Uzbecka (w tym 1 republi ka autonomiczna), Tadżycka (w tym 1 obwód autonomicz­ny), Kirgiska, Kazachska.Największą republiką ZSRR jest Rosyjska FSRR, która powstała pierwsza, była i jest największa, skupiła wiele na­rodów i jak republika — mat­ka zrodziła potem zarówno in­ne republiki, jak też dała szan se rozwoju małym narodom w formie tworzenie przez nie re publik autonomicznych, bądź okręgów narodowościowych.Utworzenie ZSRR stało się podstawą wielkich osiągnięć narodów radzieckich na wielu polach — uczyniło z tego pań stwa związkowego potęgę, któ rej rola — jako pierwszego na świacie państwa socjalistycz­nego — w rozwiązywaniu naj ważniejszych problemów świa towych jest historycznie donio sła.
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Irlandia Północna

Wojna o prawa obywatelskie Godzina 17 Stadion 22 Lipca Pomyślne startyTego lata znowu nie dnia bez doniesień ma prasowych o tym, że w Ir- największej tu prowincji), zostało 
integralną częścią Wielkiej Bry­
tanii.

Trudny przeciwnik żużlowców

landii Północnej dochodzi do starć zbrojnych. Statystycy tych krwawych wydarzeń w ciągu minionych trzech lat odnotowali już ponad 450 o- sób zabitych i tysiące rannych.Te tragiczne liczbynie szybko rosną miesiącach.Kiedy mówi się niach w Irlandii,
wo

szczegól- ostatnichwydarze-zwykło sięje określać jako konflikt mię dzy ludnością katolicką a pro testancką. Nie są to jednak starcia na tle wyznaniowym. Istotą wydarzeń w Irlandii Północnej jest ich charakter narodowo-wyzwoleńczy i spo­łeczny.Irlandia Północna, obejmu­jąca mniej więcej szóstą część (północnowschodnią) wyspy Irlandia, wchodzi w skład Zje dnoczonego Królestwa Wiel­kiej Brytanii. Na tym obsza­rze przewagę liczbową nad ro dzimą ludnością irlandzką (wy znania katolickiego) mają po­tomkowie szkockich i angiel­skich kolonizatorów (wyzna­nia protestanckiego), którzy podbili Irlandię w ciągu XVII wieku w sposób wyjątkowo okrutny i krwawy. Sfanatyzo wane grupy kolonizatorów szkockich i angielskich pano­wały nad całą wyspą ir­landzką aż do roku 1921, sto­sując dyskryminację rdzennej ludności tak pod względemspołeczno-ekonomicznym i narodowościowym. jak
Irlandczycy nigdy nie pogodzili 

się z kolonizacja, występując tak 
że zbrojnie w walce o swe pra- 
wa. Pewne reznltatv przyniosło 
dopiero powstanie 1916 r„ które­
go przywódcy proklamowali nie­
podległa Republikę Irlandii. Jed­
nak rząd brytyjski, zmuszony do 
ustępstw wobec żądań Irlandczy­
ków. także w tym przepadku za 
stosował tynowa dla metod brv- 
tyjskiego kolonializmu zasadę: 
dziel i rządź. 26 hrabstwom przy-
znał autonomie, w 
powstało państwo 
stolica w Dublinie, 
wo rozluźniało swe

wyniku czego 
irlandzkie ze 
które stonnio 
wiezv z Wiel-

ka Brytania. zrvwaiac ie całko­
wicie w roku 1947. Ale jednocześ­
nie « hrabstw ze stolica w Bel­
faście. nazywane Ulsterem (od

Podziału wyspy dokonano wbrew woli Irlandczyków, uwzględniając natomiast żąda nia potomków kolonizatorów szkockich i angielskich. Kon­flikty między milionem obec­nie ludności pochodzenia na­pływowego (protestanci), któ­ra stanowi 2/3 mieszkańców Ulsteru a półmilionową lud­nością rdzennie irlandzką (ka tolicy) można było z góry prze widzieć. Cały bowiem system sprawowania władzy w Ulste rze jest tak ustanowiony, by zapewnić bezwzględną supre­mację potomków kolonizato­rów, czyli unionistów (nazwa pochodzi od głównej ich partii politycznej).Dla zapewnienia sobie ciąg­łości władzy unioniści dokonali takiego podziału administra­cyjnego kraju* i wprowadzili taki system wyborczy, który zmniejsza reprezentację kato­lików zarówno w parlamen­cie jak i we władzach lokal­nych. Jaskrawym przykładem jest drugie, co do wielkości miasto Ulsteru — Londonder- ry, gdzie władza komunalna należy do unionistów, mimo że stanowią oni tylko trzecią część mieszkańców.Rząd Ulsteru wykluczył Irlandczyków z jakiejkolwiek legalnej działalności politycz­nej. Dyskryminuje ich nie tyl ko pod względem politycznym. Katolicy mieszkają na obsza­rach najbardziej podupadłych ekonomicznie. Ich też głównie gnębi plaga bezrobocia: w Londonderry i Strabane co piąty ze zdolnych do pracy ka tolików jest bezrobotny. Wie­lu spośród nich należy już do trzeciego pokolenia bezrobot­nych. Do niedawna zaś w ogło szeniach o poszukiwaniu pra­cowników widniało zastrzeże­nie: „katolicy wykluczeni”.W tych warunkach narastał opór ludności katolickiej prze ciwko dyskryminacji. Począ­tek obecnym wydarzeniom dą ła pokojowa manifestacja na rzecz równouprawnienia całej

ludności Irlandii Północnej, zorganizowana 5 października 1968 roku. Unioniści odpowie­dzieli pogromami dzielnic za­mieszkałych przez Irlandczy­ków. Ich rząd nie zamierzał przeprowadzać żadnych zmian. Odtąd krwawe wydarzenia w Irlandii Północnej nie ustają.
Dokładnie trzy lata temu rząd 

brytyjski zdecydował wysłać do 
Ulsteru 3,5 tys. żołnierzy, którzy 
— jak wówczas przypuszczano — 
mieli zapewnić ochronę ludności 
irlandzkiej przed pogromami ze 
strony protestantów. Rychło jed­
nak okazało się, że jednostki 
wojsk brytyjskich ani myślą o- 
chraniać napadaną ludność. Nato 
miast — w poszukiwaniu broni — 
dokonują bezwzględnych rewizji 
właśnie w domach katolickich, a 
jednocześnie wydają protestantom 
dziesiątki tysięcy nowych pozwo­
leń na posiadanie broni. W tych 
warunkach rdzenna ludność 
irlandzka traktuje oddziały armii 
brytyjskiej jako armię okupacyj­
ną, skierowując swoją walkę tak 
że przeciwko nim.

piłkarzy Lecha
Przed tzw. olimpijską przerwą, spowodowaną wyjazdem repre­

zentacji Polski na Igrzyska do Monachium, która potrwa do 3 
września, piłkarze poznańskiego Lecha zmierzą się dzisiaj w 

meczu o mistrzostwo I ligi ze Stalą Mielec.

Drużyna z Mielca przyjedzie do 
Poznania bez swego najlepszego 
Strzelca Lato, który powołany zo­
stał do reprezentacji Polski, nie­
mniej jednak fakt ten nie powi­
nien uspokajać sympatyków kole­
jarzy, gdyż stalowcy to zespół bar 
dzo groźny i nawet ubytek jedne­
go zawodnika nie powinien ich 
pozbawić siły i bojowości. Stal zaj 
muje aktualnie 5 miejsce w tabe-

uwagi na przebytą niedawno cho­
robę. Wystąpi natomiast Jakób- 
czak, który po odniesionej kontu­
zji w Lodzi czuje się już lepiej.

Unii Leszno

li' tuż 
swoim 
dwóch 
wygrał

przed Lechem, mając na 
koncie 4 pkt. zdobyte w 
meczach. Zespół z Mielca 
w pierwszym swoim spot-

Nie samą pracąkres letniej kanikuły skła nia do refleksji na te­mat warunków wypo­czynku. Wczasowe wędrówki rodaków minęły już półmetek. Przy warsztatach pracy stanę ła „druga zmiana” — już wy­poczęta, z wczasowymi wraże niami. Jakie one są? Na to py tanie spróbujmy odpowiedzieć na podstawie przeglądu warun ków wypoczynku załóg wiel­kopolskich zakładów pracy.Problem zabezpieczenia lu­dziom pracy zorganizowanego wypoczynku stanowi jedno z głównych zadań działalności związków zawodowych, sięg­nijmy więc do statystyk prowa dzonych przez Wojewódzką Komisję Związków Zawodo­wych.W roku ubiegłym liczba ko­rzystających z wczasów zakła dowych wynosiła 142 816 osób. Tegoroczny wzrost szacowany jest na około 10 proc. Ponad połowę (około 58 proc.) wszy­stkich korzystających z tego typu wypoczynku stanowią pracownicy fizyczni. Jednak według szacunków przeprowa dzonych pod ■ auspicjami WKZZ. tylko co trzeci pracow nik wyrażający chęć pobytu na wczasach zakładowych, mo że z tej formy wypoczynku skorzystać. Mimo bardzo szyb . kiego rozwoju zakładowych o- środków, obecne potrzeby znacznie przekraczają możli- ści. Aby ten problem rozwią­zać, wytyczono program roz­woju zakładowej bazy wypo-. czynkowej w Wielkopolsce na lata 1972-75.Potrzeby właściwej regene­racji sił wymagają oprócz za­pewnienia dobrych warunków urlopowiczom — także organi zacji stałego wypoczynku po pracy. Formą najpopularniej­szą są pracownicze ogródki działkowe, których jest w na­szym województwie około 40 tysięcyW okresie letnim, coraz większym powodzeniem cie­szą się też różne formy wcza­sów świątecznych. Liczba ko­rzystających z nich w poszczę

gólnych zakładach pracy w du żej mierze zależy od posiada­nia zakładowych środków lo­komocji (autobusu). Właśnie w tych zakładach, które mają do swojej dyspozycji autobus, du żą popularnością cieszą się wy cieczki krajoznawcze i świą­teczne wyjazdy do lasu, m. in. na grzybobranie.Sprawom wczasów i wypo­czynku ludzi pracy poświęco­ne było ostatnie wspólne po­siedzenie Biura Politycznego i Prezydium Rządu. Podkreślo no tu, że mimo znacznej po­prawy w tym zakresie niema ło pozostało 'jeszcze do zrobie­nia. Na rok przyszły zalecono zwrócenie szczególnej uwagi na usprawnienie przewozów osób na wczasy.Stałe zainteresowanie naj­wyższych władz partyjnych i rządowych sprawami wypo­czynku pracowników (uchwa­ły VI Zjazdu. List Biura Poli­tycznego KC PZPR z maja u- biegłego roku, ostatnie wspól­ne posiedzenie Biura Politycz

Dążąc do rozwiązania kon­fliktu w Ulsterze, rząd bry­tyjski przejął tam 24 marca br. rządy bezpośrednie, zawie I szając na rok działalność władz unionistycznych. W ni­czym jednak nie osłabiło to konfliktu, gdyż oddziały wojsk brytyjskich (które tymczasem wzrosły do 27 tys. żołnierzy) i organizacje paramilitarne protestantów nadal dążą do rozwiązania wojskowego, prag nąc zdławić dążenia wolnościo we biedoty irlandzkiej. Ich celem jest zwłaszcza zlikwido wanie Irlandzkiej Armii Repu blikańskiej (jej rodowód się­ga połowy wieku XIX), w któ rej szeregach znajduje się 150—200 terrorystów, wspiera­nych przez około 2 tys. osób służb pomocniczych. Tzw. ak­cją oczyszczania objęto i tak już ubogie dzielnice katolic­kie, forsując barykady buldo żerami i samochodami opance rzonymi.Ekstremiści ‘‘protestanccy ani myślą o rezygnacji choćby z części swoich przywilejów w Ulsterze, a przedstawiciele Irlandzkiej Armii Republikań skiej zapowiadają z kolei kon tynuowanie walki o zjednoczę nie Ulsteru z Republiką Ir­landzką. Rozwiązanie militar­ne, na które zdecydował się rząd brytyjski, też nie daje wy ników.Pozostaje więc kompromis. Temu jednak z jednej strony opierają się unioniści. Nato­miast rząd brytyjski, dla któ­rego wydarzenia w Irlandii Północnej są wielce kosztow­ne i gospodarczo i politycznie — nic przełomowego do tej pory nie uczynił, by przeko­nać dyskryminowaną mniej­szość, że stoi na gruncie zrów nania praw obywatelskich w Ulsterze. A to nadal pozostaje kwestią centralną i można przewidywać, że bez jej roz-- wiązania kryzys ulsterski bę­dzie nadal trwał.

kaniu z Pogonią 3:1, następny po­
jedynek I-ligowy z Górnikiem Za­
brze został przełożony na termin 
późniejszy, zaś trzeci mecz w sezo 
nie 1972/73 również zakończył się 
zwycięstwem Stali nad Legią w 
stosunku 1:0.

Sytuację Lecha znamy wszyscy 
doskonale. 3 punkty zdobyte w 
trzech meczach. Po sensacyjnym 
zwycięstwie nad Legią 1:0, remis 
w Łodzi z miejscowym ŁKS-em, a 
potem potknięcie w Rybniku, 
gdzie poznaniacy przegrali z Gór-
niklem 
go, że 
dzisiaj 
stawią

ROW 0:4. Nic więc dziwne- 
sympatycy Lecha, którzy 
na pewno bardzo licznie 
się na Stadionie 22 Lipca,

Wiele również będzie zależeć od 
dopingu poznańskiej publiczności. 
Znając zaangażowanie naszych ki­
biców, jesteśmy przekonani, że bę 
dzie on bardzo gorący, chodzi 
tylko, aby nie przekroczył ogólnie 
przyjętych form. Bramy Stadionu 
22 Lipca otwarte będą od godziny 
14.30.

Z pozostałych spotkań I ligi na 
czoło wysuwa się pojedynek Gór­
nika Zabrze z Zagłębiem Sosno­
wiec w Zabrzu. Górnicy nie wy­
startowali zbyt pomyślnie w tego­
rocznych rozgrywkach i mają na 
swoim koncie jedno zwycięstwo i 
jedną porażkę. Zagłębie Sosno­
wiec natomiast należy do czoło­
wych drużyn I ligi i odniosło już 
dwa zwycięstwa i raz zremisowa­
ło. Ponadto grają: Górnik ROW — 
ŁKS, Legia — Wisła, Pogoń — 
Ruch, Polonia — Odra, Zagłębie 
Wałbrzych — Gwardia, (s)

Żużlowcy I ligi rozegrali dwa 
spotkania XI rundy rozgrywek.

Do dużej niespodzianki doszło w 
Zielonej Górze, gdzie tamtejszy ze 
spół Zgrzeblarek, zagrożony spad­
kiem do n ligi, wysoko pokonał 
Spartę Wrocław 48:29. W Bydgo­
szczy miejscowa Polonia zwycięży 
ła Stal Gorzów 47:31 wybitnie 
wzmacniając swoje szanse na zdo­
bycie wicemistrzostwa Polski. Przo 
downikiem w tabeli I ligi jest na­
dal z przewagą 6 pkt. nad żużlów 
cami z Bydgoszczy — ROW.

W drugiej lidze przodownikiem 
jest Unia Leszno i, sądząc na pod­
stawie uzyskiwanych przez swoich 
zawodników rezultatów, ma wszel­
kie dane powrotu do ekstraklasy.

Żużlowcom Unii należy pogratu­
lować zdobycia Pucharu PZMot. o 
który walczyło kilka czołowych dru 
żyn Il-ligowców. W ostatnim czwar 
tym turnieju w Gdańsku, Wybrzeże 
zajęło pierwsze miejsce przed Stalą 
z Torunia i Unią. Po czterech tur­
niejach Unia zdobyła najwięcej — 
116 pkt. i jej przypadła cenna na­
groda. Na dalszych miejscach zna­
lazły się zespoły Torunia — 11 pkt., 
Gdańska — 85 pkt i Tarnowa — 67 
pkt.

Teraz czekamy na dalsze po­
myślne wyniki w końcowych wal­
kach żużlowców Unii o mistrzostwo 
II ligi, (p)
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nego Prezydium Rządu)świadczy o wadze jaką spra­wa ta zyskuje w ostatnim o- kresie. Pozwala to sądzić, że całkowite rozwiązanie proble­mu wypoczynku po pracy na­stąpi w najbliższych latach.
J. K.

QOOQ
Z KSIĄŻKAMI

Nakładem Wydawnictw 
1 Naukowo-Technicznych 

/A ukazały sie ostatnio na- 
/ /B / ł stepujące książki: 
Iz V ’ Jerzy Dudziewicz —

„Podstawy elektroma­
gnetyzmu”. Dla inżynierów i stu­
dentów. Str. 384, zł 60.

„Układy i urządzenia mikroelek- 
troniczne. Łączenie i montaż”, pod 
red. George’a Siderisa, tłum, z an­
gielskiego. Dla inżynierów, także 
dla studentów. Str. ’316, zł 55.

Jerzy Szaniawski .Żeglarz”,
komedia w trzech aktach. Wyd. Li 
♦erackie. str. 99. zł 6.

Marian Bielicki — „Lacho z ro­
du Ha”, opowieść tybetańska. 
LSW. str. 211. zł 18.

Sehastien Japrisnt — „Pani w sa 
mochodzie. w okularach i ze strzel 
ha”. Czytelnik, str. 266. zł 26.

Jerzy wittlin „Vademecum
szefa”, wyd. III. KiW, str. 233, zł 
25.

TADEUSZ KACZMAREK

oczekują pełnej rehabilitacji 
swoich pupilów za mecz w Rybni­
ku. Nie będzie to jednak łatwe. Po 
mijając już fakt, że Stal jest ze­
społem naprawdę bardzo groźnym, 
Lech nadal będzie występował bez 
Szpakowskiego, zaś start Kaczmar 
ka stoi pod znakiem zapytania z

Kronika olimpijska
Ślubowanie złoży kobieta

Po raz" pierwszy historii
Igrzysk olimpijskie ślubowanie zło 
ży kobieta. Zaszczytu tego dostą­
piła 22-letnia lekkoatletka, rekor- 
dzistka NRF w biegu na 100 m 
ppł. Heidi Schueller.

W dniu 26 sierpnia podczas uro 
czystości otwarcia XX Olimpiady 
odczyta tekst olimpijskiej przysię 
gi w imieniu wszystkich uczestni 
ków Igrzysk.

ICH DOPING PRZYDA SIĘ 
POLSKIM OLIMPIJCZYKOM

W poniedziałek, dwoma specjal­
nymi autokarami udała się z War 
szawy w drogę do Monachium, 65- 
osobowa grupa polskiej młodzieży; 
działaczy organizacji młodzieżo­
wych z całego kraju, młodych ro­
botników, uczniów, studentów, 
którzy wezmą udział w międzyna 
rodowym obozie młodzieży XX 
Olimpiady — Monachium 1972.

A. BRUNDAGE PRZYJEŻDŻA 
DO MONACHIUM

Dzisiaj 15 bm. spodziewany jest 
przyjazd do Monachium przewod­
niczącego międzynarodowego ko­
mitetu olimpijskiego Avery Brun- 
dage’a.

Jean de Beaumont (Francja), ty 
oowany na nowego przewodniczą­
cego MKO1.. przebywa już w Mo­
nachium od 2 dni.

SKRADZIONO
7$ OLIMPIJSKICH FLAG

Jak podała policja monachijska, 
na obiektach sportowych skradzio­
no w ciągu 6 dni 79 flag olimpij­
skich. Sprawcami kradzieży sa ko 
lekcjonerzy.

PONAD 1.406 SPORTOWCÓW 
W MONACHIUM

W wiosce olimpijskiej w Mona­
chium przebywa już 1470 zawodni 
czek i zawodników z 51 krajów.

(t)

SZCZĘŚLIWE
Bartek też zarechotał i też podszedł bliżej. Przysunęła się do Heńka. Włosy jej pachniały jeziorem i trzcinami. Usiłował być rzeczowy:— A pani właściwie w jakiej sprawie?— Przyjechała po pianino! Bartek odebrał kożuszekz rąk Księcia I podał go Albinowi, ten zaś objął go tak, jak obejmuje się dziewczynę i zanurzył w nim, przymykając oczy.— Nie tylko po pianino. Są tu jeszcze jakieś meble.— Właśnie. Dziadek zrobił nam taką niespodziankę.— Już miał zapytać jaką, ale sama powiedziała z nutą wymówki w głosie:— Podobno nie było tu już dla niego miejsca.Mały odkaszlnął, a futro jej przechodziło dalej z rąk do rąk, że Heniek nie wiedział, czy najpierw dać któremuś w mordę, czy jej powiedzieć, jak było naprawdę. Ale ona nie dopuściła go do głosu. Chyba/będzie mogła tu zanocować?. Musi koniecznie zobaczyć się z magistrem. Dziadek zarezer­wował sobie przecież pokój gościnny. Chciałaby wreszcie odpocząć. Przyjechała tu autostopem, jest zmarznięta, a tu się ją przesłuchuje jak w sądzie.— Który z was jest najstarszy? — przeleciała karcącym wzrokiem po ich rozpalonych twarzach i znów spojrzała na Heńka.Książę wysunął nogę: — To zależy.Heniek odsłonił stojącego za nim Wiciślaka, choć miał już na końcu języka — ja!— Co?! — obudził się Wiciślak. — Aa tak! — oddał futro Heńkowi i odsunął ręce od boków — to ja, ja tu zastępuję

SzybownictwoBez niespodzianek w Kobylnicy
Na lotnisku Aeroklubu Poznańskiego w Kobylnicy zakończono III

Okręgowe Zawody Szybowcowe, 
z czterech aeroklubów.

Ostateczny sukces odnieśli szy­
bownicy Aeroklubu Ostrowskiego. 
Pierwsze miejsce i puchar prze­
chodni szefa Wojewódzkiego Szta­
bu Wojskowego, generała Andrze­
ja Porajskiego, zdobył Adam Siko­
ra, gromadząc 3952 pkt. Drugi był 
Jan Sójka również z Ostrowa 
— 3922 pkt, trzeci Andrzej Rataj, 
Poznań — 3998 pkt. Następne miej 
sca zajęli: Romuald Szamkołowicz 
— Szczecin, 3687 pkt, Stanisław 
Makne — 3610 i Zdzisław Płotko- 
wiak 3375 pkt, obaj z Poznania. 
Zawodnicy, którzy zajęli miejsca 
2—5 awansowali tym samym do 
II ligi pilotów szybowcowych.

Zawody stały na dobrym pozio­
mie, z czterech rozegranych kon­
kurencji — trzy stanowiły przeloty 
na ponad 200 kilometrowych tra­
sach. Czołówka zawodników usta­
lona została już po pierwszym za­
daniu, którym był przelot po tra­
sie trójkąta 225 km — stanowiło 
ją 7 pilotów, którzy lądowali na 
mecie w Kobylnicy. Pozostałe kon 
kurencje nie wprowadziły za­
sadniczych zmian w klasyfikacji.

Trudno ocenić wszystkich pilo­
tów, dla wielu był to pierwszy 
start w silniejszej konkurencji. Za 
wody rozgrywano na różnych ty­
pach szybowców, stosowane zaś
współczynniki przeliczeniowe nie
zdały egzaminu. Należałoby 
korzystać ze zmiennego współ­
czynnika w odniesieniu do warun 
ków panujących w danym dniu.

Innym zagadnieniem jest wyposa 
żenie szybowców w radia. Wszyscy 
uczestnicy podkreślali wyższość la 
tania zespołowego, niestety, kon­
takt wzrokowy w wielu wypad­
kach okazał się niewystarczający. 
Sprawa ta powinna być w miarę
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Startowało nich 27 pilotów

szybko przez odnośne władze ure 
gulowana. Słowa uznania należą 
się kierownictwu Aeroklubu Poz­
nańskiego za sprawny przebieg i 
sportową atmosferę w czasie trwa 
nia zawodów, (zb)

Polscy sędziowie 
na zagranicznych boiskach

Wrzesień będzie dla polskich sę­
dziów piłkarskich „żniwem*’ w 
ich trudnej pracy społecznej. Mię­
dzynarodowe władze piłkarskie do­
ceniając wysoki poziom i umie­
jętności naszych arbitrów wyzna­
czyły wielu z nich do prowadzenia 
spotkań międzynarodowych.

W dniu 13 września w Kopenha­
dze spotkanie o Puchar Zwy­
cięzców Pucharów Fremmd — Be- 
sa Kasavaja prowadzić będzie ja­
ko sędzia główny Łazowski, mając 
na linii Karolaka i Świstka. W tym 
samym dniu w Advidabergu w 
meczu o puchar UEFA spotkanie 
Advidaberg — Breguesse sędzio­
wać będzie Piotrowicz a na linii 
Kuston i Pogorzelski.

Międzypaństwowe spotkanie Fin-
landia Rumunia w dniu 26
września w Helsinkach, elimina­
cje do mistrzostw świata — sę­
dziuje jako główny Eksztajn a na 
linii Łazowski i Karolak.

Mecz o Puchar UEFA Schalke 
04-Stocke City prowadzić będzie 
27 września Eksztajn mając na li-
nii Kustonia i Steca. W 
mym dniu mecz o Puchar 
ców Pucharów Vojvodina 
wia) — Slovan Bratysław

tym sa- 
Zdoby^r 
(Jugosła 
(CSRS)

sędziuje Sródecki, a na linii Pio­
trowicz i Leniewicz.

Anioła. Magistra! — poprawił się i zerknąwszy na Heńka, aby sprawdzić czy dobrze powiedział, zaczął wykopywać chłopa­ków za drzwi.Książe ociągał się z wyjściem. Heniek stanął między nim a dziewczyną.— Proszę cię.— No jeśli mnie tak bardzo prosisz —- uśmiechnął się protekcjonalnie i mrugnął do dziewczyny.Wiciślak i Heniek wychodzili ostatni z pokoju. Zatrzymała ich i dopiero teraz zaróżowiły się jej policzki.— Chciałabym się gdzieś umyć i...Heniek wyprężył się dumnie — rozumiem. Jest łazienka. Zaprowadzę panią.Przeszła obok nich lekkim dziewczęcym krokiem. W sieni stali jeszcze chłopcy. Heniek otworzył przed nią z ukłonem białe drzwi i włączył światło.- Jest ciepła woda! — zawołał z daleka Mały. — Może się pani wykąpać.— Wyszorujemy plecy — znacząco ściszył głos Książę. Odwróciła się lekko uśmiechnięta.— Jestem Marta.Dopiero w oborze posypały się komentarze.— Widzieliście, jakie ma wysokie podwozie?— Dobra jest — cmoknął ze znawstwem Książe, a Mały bez przerwy chichotał i zacierał ręce.— No chyba że dobra’ A widzieliście, jak na mnie patrza­ła? Ja was kręcę!Wszystko leciało im z rąk. Józek zapomniał o dosypaniu śrutu do sieczki i dziwił się, że konie nie chciały jeść.— Niech sama wybiera! pełnymi wiadrami paszy do Tylko Heniek milczał.Książe odstawił widły i
— wykrzykiwał Mały, biegnąc z cieliczek.objął go ramieniem takaokazja chłopie! Nie rób z siebie frajera. Sama wleciała nam w ręce.Ciepły oddech Księcia łaskotał go w ucho. Odsunął się.— Co proponujesz?Książe uśmiechnął się cienko, lecz nie zdążył już nic po­wiedzieć, bo Mały narobił wrzasku, że nie ma Albina.

'edn)
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Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych w Poznaniu ul. Swiętosławska 12OGŁASZA że,
przyjmuje zapisy

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Po­
znaniu, ul. Grunwaldzka 152, w zawodzie:

— MONTER instalacji sanitarnych 
zewnętrznych.

polski len
zdobi Ciebie i Twój dom

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 

ul. Kościuszki 57 — telefon 594-86 ORGANIZUJE
ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY

ZASADNICZE SZKOŁY ZAWODOWE

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO

przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące 
do egzaminów kwalifikacyjnych (na robotni­
ka wykwalifikowanego, czeladnika i mistrza 
we wszystkich zawodach, 
wiejskich rzemieślników budowlanych, 
kreśleń technicznych,

dla młodzieży niepracującej
• w CZARNKOWIE, szosa Ujska (internat)
• w ODOLANOWIE, pow. Ostrów Wlkp.,

pl. Kościuszki 8 (internat)
• w ŚREMIE, ul. J. Krasickiego 19
• w WĄGROWCU, ul. Kościuszki 49 (internat)

Warunki przyjęcia:
__ ukończona szkoła podstawowa
_ ukończone 16 lat
— zdolność do zawodu stwierdzona 

lekarza.
Uczniowie w czasie nauki zawodu 

wynagrodzenie w wysokości:
__ w I roku 260 zł. miesięcznie
_ w II roku 380 zł. miesięcznie 4-

Łódź, ul. Sienkiewicza 9

przez

otrzymują

premia za
dobre wyniki w nauce i pracy do wysoko­
ści 25% wynagrodzenia miesięcznego,

_ oraz wszystkie uprawnienia pracowników 
budownictwa (odzież ochronną, opiekę le-

Czas nauki wlicza się do czasu pracy.
Dla kandvdatów zamiejscowych zapewnia się 

internat — bezpłatny, płatne tylko wyży­
wienie.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­
muje:
Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych Po­
znań, ul. Swiętosławska 12, I piętro, pokoj 
18 tel. 561-88. lub sekretariat Szkoły — 
Poznań, ul. Grunwaldzka 152. 6084-K1

UWAGA, OGRODNICY! ROLNICY!
Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu może sprzedać każdą ilość przefer- mentowanych i wysuszonych

OSADÓW ŚCIEKOWYCH posiadających dobre właściwości na­wozowe i nadających się szczególnie do nawożenia ogrodów, łąk i pól. 
Cena 1 mł osadu wynosi tylko 23 zł.

Odbiór własnym transportem^ z teremi Oczysz­
czalni Ścieków — Poznań. c~.—r.—
Bliższych informacji udziela Kierownictwo 
Oczyszczalni Ścieków — telefon 543-35.

J 6898-K1

K Praca * \auka
Stolarze potrzebni zaraz.
Promienista 118. 21872g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska — Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

19571g

ZAPRASZAprzedstawicieli zainteresowanych przedsię­biorstw państwowych i spółdzielczych na
GIEŁDĘ

w Pawilonie 9 na terenie MTP w Poznaniu
w dniach 16—18 sierpnia 1972 r.na której zgrupowane w ZPL Zakłady ofe­rują handlowej sieci hurtowej i detalicznej wyroby przemysłu Iniarskiego a mianowicie

TKANINY
♦ pościelowe

♦ zasłonowe
♦ odzieżowe

♦ obrusowe
♦ ręcznikowe

♦ ścierkowe

W SZEROKIM ASORTYMENCIE,uwzględniającym bogate wzornictwo i ko­lorystykę oraz nowości technologiczne (apretury; ntemnąca, przeciwkurczliwa, ognioodporna, plamo- i wodoodporna, 
wy pełnia jąco-usztywniająca).

1184-K2

• Lokale

• kierowców - mechaników 
Konsultacje odbywają się 
co drugą niedzielę.

Pierwsze konsultacje odbędą 
w następujących terminach:

samochodowych, 
w Poznaniu

się o godzinie 8 —

♦ 10.
♦ 17.

♦ 24.

9. 72
J. 72

1. 10. 72

— dla elektryków, stolarzy, cieśli,
— dla metalowców, kierowców - me­

chaników samochodowych,
— dla murarzy, malarzy, krawców, 

fryzjerów,
— dla piekarzy, wędliniarzy, deka-

rzy, szklarzy zdunów.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat 
Zakładu w godzinach od 8—20.

6636-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Lądowo i Wodno - Inżynieryjnego 

„HYDROBUDOWA?” 
w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22 

PRZYJMIE UCZNIÓW bez egzaminów wstępnych do nauki w Zasadniczej Szkole Budowlanej w zawodzie:
cieśla budowlany.

Nauka trwa 2 lata
i jest wliczana do stażu pracy.

• W okresie nauki uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie:

w I roku 
w II roku

420 zł,
500 zł + do 25 % premii.

Zamiejscowym zapewniamy miejsca 
w internacie.

• Do wniosku o przyjęcie należy dołączyć: 
życiorys, odpis metryki urodzenia, 3 foto­
grafie, świadectwo zdrowia szkoły podsta­
wowej, świadectwo szczepienia ospy, świa­
dectwo ukończenia szkoły podstawowej.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
„Hydrobudowa 7” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 
nr 22, pokój 24 (parter) — do dnia 31 sierpnia 
1972 roku.

6855-K1

PRZYJMUJĄ JESZCZE ZGŁOSZENIAkandydatów w wieku 15—17 lat do klasy pierwszej w zawodzie 
monter wewnętrznych instalacji.

Nauka trwa 2 lata. Po jej ukończeniu istnieje 
możliwość dalszej nauki w 3-letnim Technikum 
o specjalności wyposażenie sanitarne budynków. 

Dla zamiejscowych miejsca w internatach, 
oraz stypendia.

6705-W1

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu, ul. Dojazd 30
PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW 
do klasy I na rok szkolny 1972/73 

w następujących zawodach :

— FREZER, 
— SZLIFIERZ.

Nauka trwa 3 lata i odbywa się 
w systemie dla pracujących.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac ZM — 
Poznań, ul. Dojazd 30, telefon 460-31, wewn. 190.

 6674-K1

Pracownicy poszukiwani

Domek jednorodzinny, bu 
dynek gospodarczy, ogród 
0.60 ha w Poznaniu sprze­
dam lub zamienię na
mniejsze Ostrowie

Warsztat instalacyjny wod 
no-kan„ c. o. — zatrudni 
absolwenta Szkoły Zasad­
niczej lub kandydata oeł- 
noletniego do przyuczenia 
instalatorstwa (możliwość 
noclegu). Winogrady 8.

21922g

Motoryzacyjne artykuły 
poleca nowo otwarty 
sklep „Motosprzęt”, Szew
ska 9. 19161g

Sprzedam wózek dziecię­
cy kombinowany, niemiec 
ki. Telefon 716-30 po goiz.

Nauczycielka 
niekrępującego 
Ofrety „Prasa”

poszukuje 
pokoju. 

— Grun-
waldzka 19 dla 22121g.
Przyjmę panów na pokój. 
Poznań, ul. Leszczyńska
41 (Górczyn). 21195gpr.

Przyjmę zaraz kamienia­
rza. Warunki dobre. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 2U13g.

17. 21634g

<• Kupno * Sprzedaż
Kupię młynek do two­
rzyw sztucznych. Piątko­
wo, ul. Agrestowa 4.

20763g

Snrzedam kiosk w Anto- 
ninku, woda, światło. In­
formacje: Poznań - Gór­
czyn - Wykopy, ul. Ko­
mornicka 6, po godz. 16.

20799g

Zamienię dwa pokoje, ku 
chnia, Wilda, na pokój, 
kuchnia i pokój peryferie 
(z chlewikiem). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19961gpr.

Sadzonki truskawek wczes 
nych sprzedam, odmiana 
Ananas Grójecki. Telefon 
202-37, godz. 18—19. 21899g

Sprzedam kredens, stół, 
bardzo tanio (ciemny o- 
rzech). Michał Nowacki, 
Luboń 4, Dzierżyńskiego
115 m. 1. 20803g

Pracująca, członek spół­
dzielni poszukuje samo­
dzielnego pokoju, najchęt 
niej nie umeblowanego, 
może być dzielnica Grun­
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19324g.

• Samochody
Krotoszyn 3-pokojowe

Sprzedam piec c. o. żeliw 
ny 7,7 m2 powierzchni o- 
grzewalnej. Kasztelańska 
31 m. 2. 580p
Sprzedam biblioteczkę, ze 
gar stojący, stół. Poznań, 
ul. Bułgarska 150a m. 10. 

21948g

Samochodowe, motocyklo­
we, motorowerowe części 
w dużym asortymencie po 
lecą sklep — Dzierżyńskie
go 271 (Dębiec). 19170g

Sprzedam Skodę 1000 MB.
Tel. 41-19-61. 21625g

Sprzedam SHL 175. Ża­
czek, Mlnikowo, Miechów

mieszkanie w domku 4-ro 
dzinnym z ogródkiem, za­
mienię na mniejsze w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20808g.
Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe, komfortowe, 51 
m2, stare budownictwo — 
na spółdzielcze, 1-pokojo- 
we. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 20871g.

ska 13. 20875g

Sprzedam motocykl SHL 
Gazela. 9.000 km. Poznań, 
Os. Piastowskie 23 m. 12.

20505g

Sprzedam tanio Moskwi­
cza 407, w dobrym stanie. 
Śmigiel, Południowa 4.

6390

Sprzedam Skodę 1102. Ul.
Naramowicka 168a m. 1.

Mieszkanie kwaterunko­
we, dwupokojowe. komfor 
towe, I ptr„ we Wrocła­
wiu, zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Zgłosze­
nia: Wrocław, tel. 686-65,
wieczorem. 20872g

Dnia 13 sierpnia 1972 r. zmarła nagle podczas 
pełnienia obowiązków służbowych, przeżywszy 
lat 32

JOLANTA MISIEWICZ 
długoletnia pracowniczka 

Banku Spółdzielczego w Dusznikach, 
w której straciliśmy serdeczną koleżankę, su­
miennego i cenionego pracownika.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 16 sierpnia 1972 r. 
o godz. 15 w Dusznikach.

Żegnamy Ja z głębokim żalem.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Rada, Zarząd i współpracownicy 

Banku Spółdzielczego w Dusznikach 
22135g

W dniu 13 sierpnia 1972 roku zmarł

ADAM JAWORSKI
były długoletni kierownik sekcji kręglarskiej 
KKS „Lech”, odznaczony Medalem X-lecia PRL, 
Brązową, Srebrną i Złotą Honorową Odznaką 
KKS „Lech” oraz Złotą Odznaką Poznańskiego 

Związku Kręglarskiego.

W Zmarłym klub nasz utracił ofiarnego dzia­
łacza i wzorowego wychowawcę.

Cześć Jego pamięci!
Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

najserdeczniejszego współczucia.

Zarząd
Kolejowego Klubu Sportowego 

„Lech” w Poznaniu
6979-K1

4- Dnia 13 sierpnia 1972 roku po cierpieniach 
I zmarła, opatrzona Sakramentami sw„ nasza 
kochana siostra, szwagierka i ciocia

ANIELA ZGOŁA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążona

■22219g

Dnia 15 
i ciężkich 
ukochana

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21047g.

Wlkp. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20744g,

Sprzedam działkę zadrze­
wioną 1.367 m2 w Pozna­
niu — Nowe Miasto, moż­
liwość budowy. Oferty 

' „Prasa”, Grunwaldzka 19 
. dla 630p.

Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnia samodzielne, 
wspólna łazienka, na ka­
walerkę, do II piętra, par 
ter wykluczony. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20849g.
Mieszkanie 2 pokoje, ku­
chnia łazienką, 80 m2.
samodzielne, dzielnica Je­
życe — zamienię na rów­
norzędne mniejsze. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20885g.
Zamienię mieszkanie kwa

Gospodarstwo rolne 5-hek 
tarowe w Biskupicach O- 
łobocznych, pow. Ostrów,
zabudowaniem
nym, 
miast.

sprzedam
murowa- 

natych-
Wiadomość: Józef

Piekiełek, Skrzębowa p-ta 
Raszków, powiat Ostrów
Wlkp. 640 p

Sprzedam gospodarstwo 23 
ha, żywym i martwym in­
wentarzem, zabudowania­
mi i ciągnik. Zgłoszenia: 
Śmigiel tel. 235. 631p

Sprzedam korzystnie dom 
jednorodzinny, zabudowa­
nia gospodarcze, 0,65 ha 
ziemi, blisko Poznania. 
Szymański, Dachowo 53,
poczta Gądki, 21268g

Parcelę 1.300 m! w Szcze­
pankowie (pokój, kuchnia, 

! garaż) sprzedam. Oferty 
I „Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21172g.

i Sprzedam dom niewykoń- 
' czony w Gnieźnie. Maria 
Sabiniewicz, Żnin, Mickie

W terminie rozpoczęcia ro 
ku szkolnego sprzedam o- 
kazyjnie dom willowy Po

wieża 26 m. 4. 20860g

terunkowe, 65 m2, słonecz : znaniu, cały wolny, wyłą 
ne, 2 duże pokoje z kuch czony, 6-pokojowy, gara-
nia. centrum Gniezna, na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 20807g.

żem, ogrodem, 350.000 zł

Nieruchomości
Parcelę sprzedam 1.200 m’, 
dzielnica Starołęka, wol­
na budowa. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20696.
Sprzedam działkę budow­
laną 0,5 ha, w całości lub 
połowę; zadrzewioną, opar 
kanioną, częściowo zabu­
dowaną, przy granicy Po­
znania, (stacja kolejowa i 
autobusowa na miejscu), 
cena do ugody. Poznań. 
Szamarzewskiego 56 m. 9. 

20723g

sierpnia 1972 roku zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 52, nasza 
żona, córka, matka, teściowa i babcia

IRENA WALTER
z domu Wróbel

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Górze, 
pow. Poznań, odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godzinie 10.

O bolesnej stracie zawiadamia 
w smutku pogrążona

22185g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 sierpnia 1972 r. nagle zakończył swój pra­

cowity żywot mój jedyny najdroższy mąż, nasz 
drogi ojciec, teść, brat, dziadek, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 67

KAZIMIERZ ROSICKI
organista kościoła farnego we Wrześni

Pogrzeb oraz Msza św. odbędzie się w czwar­
tek, dnia 17 bm. o godz. 16 w kościele farnym, 
po czym odprowadzenie zwłok na cmentarz pa­
rafialny we Wrześni.

W głębokim smutku pogrążona
żona, córki i rodzina

Września, ul. Kościelna 20. 22232g

tDnia 14 sierpnia 1972 r.x zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy, 
ukochany brat, szwagier i wujek, przeżywszy 

lat 75

WIKTOR MULKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

siostra z rodziną
22137g

• Zguby Hozne
Zaginął pies bealinglon te
rier (niebieski, owieczka)

nową willę 3-pokojową, 80 . dnia 12. VIII. : 
proc, wykończoną, z loka ! Wildzie. Proszę 
lami warsztatowymi — wadzenie za wj
320.000; piętrową willkę 
przy Poznaniu — cała wol 
na, 1 ha ziemi ogrodowej, 
uprawne ogrodnictwo wa 
rzywne, 350.000 — poważ­
nym, zdecydowanym re- 
flektantom poleca Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a. 

21920g
Sprzedam dom 2-piętrowy 
i plac budowy w Plesze­
wie. Oferty „Prasa”, Grun 

I waldzka 19 dla 642p.
Sprzedam 1 ha sadu owo­
cowego z zabudowaniem 
i szklarnią. Jan Przyby­
lak, Śmigiel, ul. 27 Stycz-
nia 13. 622p

1972 r. na 
■ o odpro-

wadzenie za wynagrodze-
niem na Dolinę 5. 22200g

Zgubiono teczkę wraz z 
dokumentami, na nazwi- 
gko Jan Huchwajda, Dusz 
niki Wlkp. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. WP PKS 
Oddz. X Poznań, Towaro­
wa 39/43, Dział Zaopatrze-
nia. 22123g

A* Matrymonialne
Samotni! Piszcie do Biura 
Matrymonialnego „Westa” 
Szczecin 2, skrytka pocz­
towa 672. Informacje 10 zł
znaczkami. 1051-K2

tDnia 14 sierpnia 1972 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami św., nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK ZIELIŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni

córki, zięciowie, wnuki i prawnuki
Poznań, Mylna 19. 22155g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
14 sierpnia 1972 r. po długiej i ciężkiej cho­

robie, opatrzony Sakramentami św., zakończał 
swój pracowity żywot, przeżywszy łat 81, naju­
kochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat 
i szwagier

PIOTR ANIOŁA
Pogrzeb 

o godz. 10
odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
na cmentarzu przy kościele parafial-

nym w Swarzędzu.
W głębokim smutku pogrążona

Łowęcin, pow. Poznań. 22216g

tDnia 15 sierpnia 1972 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot pełna dobroci i poświecenia 
dla najbliższych, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najdroższa matka, babcia i teściowa w 86 
roku życia

z WAEHNERÓW

STANISŁAWA PAWLICKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
syn, synowa, wnuk i rodzina

Poznań, Rogalińskiego 7 A. 22222g

G r* To Tol' s'iT- ”pozńań"\ Grunwaldzka 19. Redaguje kolegium: Olgierd Błażewicz. Marian FlejSłerowicz (zastępca redaktora na-
TadJuw Wiesław Porzycki (redaktor naczelny). Zbilut Sęk. Mieczysław Skąpski Zbigniew Szumowskj.

• Telefonu- centrala 600-41 iacrv wszv=tk1e działy. Informacje dla Czytelników — dział łączności z Czytelnikami - 657-18. Redaktor naczelny 
651-18 Sekretarz redakcji - <48-85. sekretariat - 454-09. Dział Miejski - 859-39. Redakcja nocna - «o-<3

• Wvdawn1ctwo Praaowe RSW .PRASA” • Biuro Ogłoszeń — Poznań Grunwaldzka 19. telefony 659-18 i <00-41. Za rreSi t terminy
druku redakria nie odnewlada • Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca • Druk: PZG im. M Kasprzaka —S • Pr*nnmSata- wn»atv bez żadnych Mrrsnlczeń na kwartał 09 zł), oółrocze 08 zł) lub rok G5« zł) przyjmują: do dnia 10 miesiąca poprzedzającego 
Wres orenumeraty — za oośrednlctwem blankietów PKO - PUP1K „Ruch”. Poznań, Zwierzyniecka 9. na konto PKO nr 5-6-151; do dnia 15 poprzedza- 

Jecego okres orenumeraty — listonosze 1 urzędy pocztowe. K-8
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
W Poznaniu, ul. Wieruszewska nr 2 — Junikowo — 
zatrudni:

— PRACOWNIKÓW spedycyjnych — ładowaczy, 
— KIEROWCÓW z I, II i III kat. prawa jazdy, 
— PRACOWNIKÓW warsztatowych — (monterów, 

blacharzy, elektryków i lakierników samocho­
dowych).

Pracownikom zamiejscowym gwarantujemy zakwa­
terowanie na koszt przedsiębiorstwa na kwaterach 
prywatnych, względnie zwrot części kosztów dojazdu 
do pracy.

Kierowcy z III kat. prawa jazdy posiadający roczną 
praktykę mogą być przeszkoleni na koszt przedsię­
biorstwa na II kat. prawa jazdy.

Wynagrodzenie według obowiązującego w naszym 
przedsiębiorstwie układu zbiorowego pracy.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Spraw Osobowych — ul. Wieruszewska 2, telefon 
67-12-01, wewn. 77. 6930-K1
Zakłady Metalurgiczne „Pomet” Poznaniu, ul.
Krańcowa 15 zatrudnią zaraz:

— TOKARZY lub na przyuczenie w zawodzie tokarz.
— KIEROWCÓW wózków akumulatorowych
— INSTALATORÓW wodno-kanal., hydraulików
— ELEKTRYKÓW, SPAWACZY gazowo-elektrycz- 

nych oraz spawaczy posiadających uprawnienia 
do spawania w osłonie COj ,

— STOLARZY, KOWALI, MURARZY
— SZLIFIERZY, FORMIERZY, ODLEWNIKÓW
— MECHANIKÓW samochodowych
— TOROMISTRZA z uprawnieniami PKP, MANE­

WROWYCH,
— SPAWACZY — upalaczy
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do prac 

różnych w odlewni i w transporcie wewnętrznym
— PRACOWNIKA do obsługi radiowęzła — wy­

kształcenie średnie, dobra dykcja.
Warunki pracy i płacy do omówienia Dziale

Kadr i Szkolenia Zawodowego, tel. 720-81 wewn. 213 
i 317.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8, 19 oraz autobusami 
linii 70, 72 i 73. 6355-KI

— UCZNIÓW do nauki w zawodzie montera insta­
lacji sanitarnej lub elektromontera

— SPAWACZY gazowych
— PRACOWNIKÓW do robót

nych, centralnego 
cyjnych

wodno-kanalizacyj-
ogrzewania, elektroinstaia-

— MONTERÓW, pomocników i do przyuczenia — 
zatrudni zaraz w rejonie Ostrowa, Kalisza, Kępna, 
Leszna, Śremu, Pleszewa, Konina — Przedsiębior­
stwo Robót Instalacyjno-Montażowych Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzywno 59a. Tel. 
742-01 wewn. 66.

Dojazd z Rataj autobusem nr 62.
Zgłoszenia pisemne należy kierować pod w. w. 

adresem.________ __________________________________ 6514- W1
— INŻYNIERÓW iub TECHNIKÓW BUDÓWNIC - 

„HYDROBUDOWA - 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 
nr 22 — przyjmie do pracy zaraz na budowach w 
Wolsztynie, Nowym Tomyślu, Gnieźnie, Koninie, Ka­
liszu, Śremie, Wągrowcu i Poznaniu następujących 
pracowników:

TWA z uprawnieniami, na stanowiska kierowni­
ków budów,

— MAJSTRÓW w specjalności robót konstrukcji 
żelbetowych oraz sieci zewnętrznych wodno- 
kan., z uprawnieniami mistrzowskimi i praktvką,

— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH — wymagane 
średnie wykształcenie techniczne oraz 2 lata 
praktyki.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Zatrudnie­
nia i Płac (V piętro, pokój 502) pod wyżej wskazany 
adres. 6555-K1

Dnia 14 sierpnia 1972 r. odszedł od nas naj­
droższy, troskliwy tatuś i przyjaciel, przeżywszy- 
lat 60, śp.

JAN RUSZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Żabikowie.

W nieutulonym smutku stroskani

żona, dzieci, rodzina i przyjaciele
22102g

tDnia 15 sierpnia 1972 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
mamusia i siostra

JADWIGA JANKOWIAK
z domu Ziętek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn, siostra i rodzina
22166g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
12 sierpnia 1972 r. zmarł po ciężkich 

pieniach nasz ukochany ojciec, syn, 
i szwagier, przeżywszy lat 48

MARIAN PAWŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 

o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

Ksiączyn, pow. Szamotuły.

dnia 
cier- 
brat

bm.

22138g
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SIERPIEŃ Joachima,

Rocha

środa Słońce: 4.34—19.27

TEATRV : ;
W POZNANIU

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Zaproszona” 
i „Słoń z indyjskiej dżungli”; Po 
lonia: „Kochana ciocia Sarika”.

GRODZISK: „I znów z Tobą”.
KOŚCIAN: „Dziewczyna na je­

den sezon”.
KORNIK: „Sprawa sumienia”.
LESZNO: „Charly”.
NOWY TOMYŚL: „Niewolnicy”.
OBORNIKI: „Mayerling”.
ŚREM Słonko: „Dodes’ka Den”;

Klubowe: „Cytadela odpowie”.
ŚRODA: „Pod argentyńskim

słońcem”.
SZAMOTUŁY: „Gorące życie”.
WĄGROWIEC: „Nic o niej nie 

■wiedząc”.
WRONKI: „Effie Briest”.
WRZEŚNIA: „Siedzący po pra­

wicy”.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.11 Muzyka; 8.30 Konc. ży 
czeń; 8.45 Proponujemy, informu­
jemy, przypominamy; 9 Wakacje 
z muzyką; 10.05 „Dysk olimpijski” 
— ode. 13 (ostatni) książki J. Pa- 
randowskiego; 10.25 Gra Zespól 
„Czarodziejskie Akordeony Adria­
nn”; 10.35 O śpiewie, pieśniach i 
piosenkach; 11 Wakacje z muzy­
ką; 11.45 Publicystyka międzyna­
rodowa; 12.25 Z katowickiej tono 
teki muzycznej; 13 Z kompozytor­
skiej teki S. Musiałkowskiego; 
13.20 Mel. ludowe: 13.40 Więcej, le 
piej. taniej; 14 Rep. lit. M. Kubi­
cy „Przygoda nie tylko z paletą”; 
14.20 Z muzyki słowiańskiej; 15.05 
Radioferie na Szlaku letniej przy­
gody; 16.05 ..Alfa i Omega”; 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.50 Mu­
zyka i Aktualności: 19.15 Kupić 
nie kupić — posłuchać warto: 
19.30 Koncert Chopinowski: 20.30 
Miniatury rozrywk.: 21 Naukowcy 
— rolnikom: 21.25 Rozmowy o wy 
chowaniu; 21.35 Kalejdoskop kultu 
ralny: 22.05 Konc. Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej: 22.25 Odpowiedzi z 
różnych szuflad; 22.40 „Na świato­
wych listach przebojów”: 23.15 Po 
raz pierwszy na antenie: 0.10 Pro­
gram nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10.
12.05. 15. 16. 20. 23, 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Mozaika muzyczna: 
8.35 Sesja RWPG — komentarz J. 
Ptaszka; 8.50 W rytmach lud.; 9 
Mel. sprzed lat; 9.35 Przeboje 72; 
9.50 Rosyjskie tańce lud.; 10.10 Syl 
wetki instrumentalistów rozrywk.; 
10.25 „Jarmark cudów”; 11.10 Team 
muzyczny w jednej osobie; 11.25 
C. Franek: Sonata skrzypcowa 
A-dur; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 W krainie operetki; 13.40 
„Zjazd koleżeński” opow.; 14.05 
Studio wczasowe Nr 19; 15 Kompo 
zytor Tygodnia — G. Bizet; 15.40 Z 
cyklu: „Pieśni i tańce świata”; 
17.10 Aud. oświatowa; 17.20 „Za 
Odrą i Nysą”: 17.25 Radioexpress; 
17.55 Transm. II połowy meczu 
piłkarskiego „Lech” Poznań — 
„Stal” Mielec; 18.45 Z cyklu: „Te 
maty pozornie nieaktualne” —fel.; 
19.15 „Rozterki biochemika”; 19.31 
Teatr PR „Inbadczam” — słuch, 
wg pow. A i B. Strugackich; 20 
Transm. uroczystego konc. z Mo- 
nachuim w wyk. Orkiestry Swiato 
wej „Jeunesses Musicales p/d Wi­
tolda Rowickiego; 20.50 „Nowa mi 
łość” — nowela J. Iwaszkiewicza; 
21.10 D. c. koncertu; 22.33 Spotka­
nie z A. German; 22.53 W tan. na­
stroju; 23.15 „Miedzy nauka, a ży­
ciem” — mag.; 23.35 W tan. na­
stroju cz. II.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30.
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM WŁASNY: 16.05 Pro­
gram stereofoniczny.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 8.05 Muzyczna poczta UKF; 
8.35 Mój magnetofon: 9 „Ulica nad 
brzeżna” — ode. 5 pow. J. Stein- 
becka: 9.10 Sałatka po włosku: 9.30 
Nasz rok 72; 9.45 Wariacje symf 
na fortepian i ork.; 10 Mikroreci- 
tal K. Sienkiewicz; 10.15 1:1 — o 
sporcie rozmawiają B. Tomaszew­
ski i S. Wysocki: 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 ..W odruchu litości” 
— ode. 28 pow. F. Clifforda: 12.25 
Za kierownica: 13 Na białostoc­
kiej antenie: 15.10 Album muzvki 
uniw.; 15.30 Herbatka przy samo­
warze: 15.50 Z jazzowego archi­
wum; 16.05 Podejrzenia starszej 
pani — gawęda W. Falkowskiej: 
16.15 Mikser — mag. muzyczny: f
16.45 Nasz rok 72; 17.05 „Ulica nad j, 
brzeżna” — ode. 6 pow.; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Fotoplastikon — 
Tajemnice pustvni: 18 Przebój za 
przebojem: 18.30 Polityka dla
wszystkich: 18.45 Lirvka po pol­
sku; 19.05 Powieść w wvd. dźw. 
„Zaklęty dwór” — W. Łozińskie­
go: 19.35 Ad libitum: 20 Remini­
scencje muzyczne — „Polska”: 
20.45 Rvtm i piosenka: 21.05 „Róża 
Zmartwychwstanka” — słuch. W. 
Terleckiego: 21.30 Gra orkiestra 
Stanlęy’a Bla-^a- 21.40 Niezwykłe 
spotkanie — gawęda F Lewickie­
go: 21 50 Z. Kodalv ..Harv Janos”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów
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Od jesieni bieżącego roku

Zmodyfikowany program 
„Przysposobienia Rolniczego"Ruch samokształceniowy młodzieży wiejskiej — ze społy „Rrzysposooiema Rolniczego” i „Młodego Rolni ka” - spełnia istotną rolę w sy stemie zawodowej oświaty roi niczej. W sytuacji, w której rośnie zapotrzebowanie na kwalifikowanych pracowni­ków rolnictwa — zwłaszcza na poziomie zasadniczym, a sta­cjonarne szkoły rolnicze nie są w stanie zapewnić jeszcze możliwości kształcenia całej młodzieży, zespoły „PR” są od lat dla wielu dziewcząt i chłop ców wiejskich jedyną możli­wością zdobycia teoretycznych i praktycznych umiejętności no woczesnego gospodarowania. Ruch przysposobienia rolnicze go, który liczy sobie już 15 lat, pozwolił na wykształcenie w zawodzie rolnika ponad 750 tys. młodzieży wiejskiej. Co roku w zespołach „PR” różne go stopnia doskonali swą wie dzę ok. 150 tys. dziewcząt i chłopców. Na istotną rolę sa­mokształcenia i konieczność lepszego przystosowania pro­gramu do potrzeb naszego roi nictwa zwrócono m. in. uwagę w uchwale VI Zjazdu PZPR.Podjęte już w początkach br. prace nad zmodyfikowaniem programu nauczania w zespo­łach „PR” wszystkich stopni, połączone z szeroką dyskusją i konsultacjami zarówno wśród opiekunów „PR” jak i samej młodzieży, uwieńczone zostały opracowaniem nowego progra mu nauczania. Wchodzi on w życie w początkach nowego ro ku szkoleniowego — jesienią br.Zmiany programowe dotyczą zarówno organizacji nauczania jak i merytorycznych treści wykładów i zajęć praktycz­nych. Ze zmian organizacyj­nych najważniejsze to wprewa dzenie teoretycznych egzami­nów po ukończeniu zespołu ko lejnego stopnia (jest ich trzy), umożliwienie absolwentom „PR” ze zdanym egzaminem państwowym dalszego konty­nuowania nauki na poziomie średnim, oraz zdecydowane roz winięcie sieci punktów konsul tacyjnych dla młodzieży PR-owskiej. Punkty takie i- stnieć będą przy większości średnich, a nawet wyższych szkół rolniczych, rolniczych re jonowych zakładach doświad­czalnych i placówkach nauko­wych.
Śremski wkład 

do „Banku 20 mld“
Ostatnio odbyło się w Śremie 

pod przewodnictwem I sekretarza 
KP PZPR — Mariana Dominicza­
ka wspólne posiedzenie egzekuty 
wy KP PZPR i Prezydium PRN, 
Przedmiotem narady była realiza 
cja zadań gospodarczych w pierw 
szym półroczu br.

Plan produkcji przemysłowej 
zakładał osiągnięcie wartości 
151 077 tys. zł. Dzięki ofiarnej pra 
cy wielu załóg śremskich zakła­
dów pracy przekroczono go w 
przemyśle terenowym o 11 578 tys. 
zł. Do przodujących załóg zakła­
dów pracy należy Sremskie Przed 
siębiorstwo Przemysłu Terenowe­
go, Spółdzielnia Pracy „Włók­
niarz”, Spółdzielnia inwalidów 
„Warta” i wiele innych.

W ramach akcji „20 miliardów 
złotych” załogi śremskich zakła­
dów pracy zobowiązały się wyko 
nać produkcję dodatkową wartoś 
ci 21 898 tys. zł.

Członkowie rolniczych spółdziel 
ni produkcyjnych i rolnicy indy­
widualni zadeklarowali w ramach 
tej akcji wyprodukowanie dodat­
kowo zboża, mleka .mięsa o war­
tości 21 678,5 tys. zł. W pierwszym 
półroczu br. sprzedano państwu 
dodatkową produkcję wartości 
20 363 tys. zł, co stanowi 93.9 proc, 
zadań kwoty zadeklarowanej na 
cały rok. (sf) 

— Fats Domino: 22.15 Trzv kwa­
dranse jazzu: 23 Nowe tomiki noe 
tyckie: 23.05 Muzyka nocą: 23.50 
Gra Jean Christian Michel.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10.30.
12.05, 15. 17. 19. 22.

TELEWIZJA
...______ ._______________  Z. . •

Środa — program i: i 
10.50 — „Kobieta w bieli” — fi 
servjnv nrod. franc. (orle. ' 
16.35 — PKF: 16.45 — Dzienni’ 
16.55 — Teleferie: „Czas w las” 
„Kanrvśna charcica” — film Wal 
ta Disneva: 18.15 — Węgierski nro 
gram estradowy; 18.45 — „Na bu­

Wśród zmian merytorycznych, 
które najbardziej powinny zawa­
żyć, na podniesieniu jakości nau­
czania w zespołach „PR”, wymie­
nić należy przede wszystkim obo­
wiązkową dla wszystkich chłopców 
naukę obsługi ciągnika i towarzy 
szących maszyn oraz uzyskanie 
prawa jazdy na ciągnik. Wprowa­
dzenie tego obowiązku jest odpo­
wiedzią na postulaty zgłaszane 
przez młodzież i koniecznością wy 
nikającą ze stałego nasycania rol­
nictwa środkami technicznymi.

Programy nauczania zespołów 
„PR” II i III stopnia zawierać bę­
dą obecnie tak skonstruowane cy 
kle tematyczne, aby przygotowy­
wały przyszłego samodzielnego roi 
nika do specjalizacji w określonej 
dziedzinie produkcji. Oznacza to, 
że program zespołu „PR” może i 
powinien być dostosowany do lo­
kalnych potrzeb i kierunków roz­
woju rolnictwa.W znacznie większym zakre sie uwzględniono w nowych z. a jęciach tak istotne dla prakty ki rolniczej zagadnienia jak: formy zespołowego współdzia­łania w rolnictwie, mechaniza­cja i chemizacja w rolnictwie, stosowanie najbardziej nowo­czesnych środków produkcji, właściwa organizacja pracy w gospodarstwie rolnym. Dzie­wczęta, które stanowią wśród

Zwierzęta też chcą pić

Pocztówka z FromborkaOstrzeszowscy harcerze popularni i uczynniZ piętnastu harcerskich zgru­powań, usytuowanych wokół Fromborka, codziennie przed godz. 8 wyruszają do miastecz­ka grupy harcerzy, dźwigające różnego rodzaju sprzęt budo­wlany. Później spotkać ich moż na przy pracy. Poszerzają ulice i chodniki, zakładają parki, a nawet budują domy. Nie zapo­minają także o rozrywce, orga­nizując ją nie tylko dla siebie, ale również dla mieszkańców Fromborka i powiatu braniew skiego.Tak było np. podczas ostat­niego przeglądu harcerskich ze­społów muzycznych.Ze wszystkich Chorągwi ZHP przybyły do Fromborka zespoły muzyczne, aby pod malowni­czą basztą — na specjalnie przygotowanej estradzie — kon certować w ciągu kilku dni. Wielkopolskę reprezentował 9- osobowy zespół z ostrzeszowskie go Technikum Budowlanego i Zasadniczej Szkoły Zawodowej. Ostrzeszowcy harcerze już samym sprawnym instalowa­niem instrumentów wzbudzili zainteresowanie widzów. Wy­stępu zaś nie mogli zakończyć, zwłaszcza, że młodzież nie tyl­ko domagała się „bisów” ale i
dowie przed finiszem” — program 
publicystyczny; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — „Kobieta w 
bieli” — film seryjny prod. fran 
ruskiej (ode. V); 20.55 — „Świat 
i Polska”: 21.35 — ..Nokturn” — 
z Festiwalu Chopinowskiego w 
Dusznikach. Reż. — J. Burski: 22.15 
— Dziennik i wiadomości sporto­
we: 22.35 — Wspomnienia Olimpii 
skie — ode. III.

PROGRAM II: 18.30 — Nasze re- 
-enzje; 18.45 — „Złote gody” — 
dogram publicystyczny; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — Sce­
na Monodram — ..Wdowa po mił- 
kowniku”: 21 — ..O czvm żeglarz 
wiedzieć musi” — z cyklu: Poko­
chać wiatr; 21.40 — 24 godziny.

PR-owskiej młodzieży ok. 60 proc., będą miały specjalne za jęcia z zakresu organizacji prac w gospodarstwie domo­wym, racjonalnego żywienia a nawet opieki nad dziećmi.
- Nowy program „PR” kładzie 
znaczny nacisk na praktyczną nau 
kę zawodu. Rozszerzone zostają 
dotychczasowe formy praktycznych 
sprawdzianów — przewidziano 
m. in. możliwość podjęcia przez 
młodzież zespołowego gospodarowa 
nia na gruntach Państwowego Fun 
duszu Ziemi, podejmowania zespo 
łowych form produkcji zwierzęcej 
itp. Rozszerzony zostanie także za­
kres różnego typu konkursów dla 
młodzieży PR-owskiej, a w przy­
szłości przewiduje się wprowadze­
nie praktyk w ośrodkach rolnych 
kółek czy MBM-ach. Cala prak­
tyczna część nauczania w „PR” o- 
parta będzie na ścisłej współpracy 
zespołów z kółkami rolniczymi.Nowy, bardziej trudny i am bitny, ale odpowiadający po­trzebom rolnictwa program PR wymagać będzie z pew­nością znacznie większych u- miejętności dydaktycznych i merytorycznych od opiekunów zespołów. Sprawa ich kwalifi kacji, ciągłego doskonalenia wiedzy nabiera w tej sytuacji wyjątkowego znaczenia. Powin ny o tym już teraz pomyśleć wszystkie organizacje patronu jące samokształceniu młodzie­ży wiejskiej. (—)

— przy okazji — zaimprowizo­wała „potańcówkę”.Następnego dnia na estradzie pod basztą przez 40 minut słu­chano harcerskich melodii, któ­re wraz z zespołem, śpiewała jego solistka Danuta Micuła. W trzeci dzień pobytu — zno­wu występy na estradzie tyle, że o całą godzinę dłużej, bo ostrzeszowscy harcerze, zorien­towawszy się, że harcerski ze­spół wokalny, z Kąt na Śląsku, nie ma własnej sekcji muzycznej, przez trzy dni pod­czas jego prób dawali mu „pod­kład muzyczny”, aby móc w sobotę wystąpić wspólnie.Niedziela była ostatnim dniem pobytu, który znowu wy pełniły występy. Nagrodą za to było oficjalne wyróżnienie ostrzeszowskiego zespołu, (hł)
Z Gnieźnieńskiego

Pomoc 
dla żniwiarzyCzłonkowie ZMW powiatu gnieźnieńskiego przepracowali już ponad 3 tys. godzin, poma­gając przy żniwąch. Młodzież z koła ZMW w Leśniewie po­magała m. in. rolnikom — Jó­zefowi Gawałkowi i Edwardo wi Malickiemu. Koło ZMW1 w Ruchocinku zaś — Marii Szym czak i Stanisławowi Szydlar- skiemu. W Powidzu młodzież pracowała na polu swego ko­legi Aleksandra Bryły, którv prowadzi gospodarstwo rolne wspólnie z matką. Podobnie aktywnie do prac żniwnych włączają się koła ZMW z Pró chnowa, Dębnicy. Świątnik Wielkich, Czeluścina i Folwar­ku. (zk)

Wypoczynek korzystny i kształcący
Zarząd Wojewódzki ZMS nie zapomniał o studentach be 

dących członkami organizacji. Jedną z form zabezpieczeni! 
im czynnego wypoczynku w okresie ferii letnich, są oboty 
naukowe studentów starszych lat. Wzięło w nich udział dn 
tychczas przeszło 100 osób.Koło Naukowe Biologów UAM zajmuje się m. in. stop­niem zanieczyszczenia natural­nego środowiska Tatr przez przemysł i turystów, oraz ba­daniem warunkowej zmien­ności flory tatrzańskiej. Obóz naukowy Akademii Medycznej przygotowujący badania ergo­nomiczne środowiska pracy u- sytuowany został w Gorzow­skich Zakładach Przemysłu Jed wabniczego, natomiast wspól­nie z Kołem Naukowym Inży­nierii Budowlanej Politechniki Poznańskiej' zajęto* się rozwią­zywaniem problemów komuni­kacyjnych Ostrzeszowa.Porządkowanie otoczenia szo­sy międzynarodowej E-8 na odcinku od zachodniej granicy województwa do Pniew, prze­prowadzą słuchacze Państwo­wej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych. W drugiej zaś po łowię bm., analizą przyczyn i wielkością wagonowych strat powstających podczas transpor­tu surowca leśnego od momen­tu jego pozyskania do chwili' produkcji, na terenie PP „Las” w Skwierzynie, zainteresują się członkowie ZMS z Kola Technologów Drewna Wyż­szej Szkoły Rolniczej.
Poza akcją naukowa nie zanied­

bano pracy łączącej wypoczynek z 
kształceniem ideologicznym i po­
litycznym ZMS-owców, w której

W okresie ostatnich upałów 
na miejsca wypasów bydła 
w Wielkopolsce dowozi się 
wodę. Na zdjęciu: krowy na 
pastwisku w PGR Sapowice 
po przywiezieniu świeżej wo 

dy. (za)
Fot. — H. Kamza

zewsząd y 
o kMszystkim

PONAD 14 MLN ZŁ 
NA MELIORACJĘGNIEZNO. Sprawnie przebie­gają roboty melioracyjne w po­wiecie gnieźnieńskim. Tegorocz ne nakłady na melioracje wyno­szą ponad 14,8 min zł. W pierw szej połowie br wartość wykona nych prac przekroczyła 10,2 min zł. Plan na rok bieżący zakła­dał m. in. nowe drenowania na powierzchni 670 ha oraz reno­wację drenowania na 347 ha. Zdrenowano już 528 ha gruntów ornych i dokonano renowacji na powierzchni 23$ ha. (zk)'Z

NIEWYKORZYSTANE
FUNDUSZEGNIEZNO. Dochody z fundu­szu gromadzkiego w I półroczu br wynosiły w powiecie gnieź­nieńskim 4,3 min zł. Jest to po­ważna suma. Gromadzkie rady narodowe z kwoty tej wydatko­wały zaledwie 2,2 min zł. 150 tys. zł przeznaczono na budo­wę remizy strażackiej w Wali- szewie. Około 1 min zł koszto­wały konserwacje i remonty dróg lokalnych. Nie zadowalają­co natomiast przebiega zakup sprzętu i urządzeń przeciwpoża­rowych. Zamówienia na ten sprzęt składane przez GRN nie są terminowo dostarczane. Rad ni gromadzkich rad narodowych powinni chyba na bieżąco i — bardziej — interesować się wy­datkami pochodzącymi z fundu­szu gromadzkiego, (zk) 

udział wzięło 80 aktywistów z Do 
znańskich uczelni oraz 120 studen' 
tów nowo przyjętych. Dla tych ostat 
nich, przebywających na Studen 
ckich Praktykach Robotniczych na 
terenie naszego województwa. Ze 
spół Polityczno . WychowawC7v 
przy ZW ZMS. składający się 
przedstawicieli nauki dziennika 
rzy i działaczy społecznych. Drzv' 
gotował szereg prelekcji o rozleg' 
łym zakresie tematycznym.Nie pominięto również od. działywania kulturalnego, w jego ramach, poszczególne po. wiaty, w których zlokalizowano SPR-y, objeżdżać będzie zespół artystyczny powołany przy Stu- denckim Ośrodku Propagandy, z którego programu skorzystać ją nie tylko hufce pracy, ale i okoliczna ludność, ask)
Z Obornickiego

Pracowite półrocze 
„Małej Temidy“Kolegium do Spraw Wykro­czeń przy Prezydium PRN w Obornikach od stycznia do 1 bm. rozpatrzyło ponad 650 wniosków o ukaranie za różne go rodzaju wykroczenia. Naj­częściej dopuszczali się ich nie przestrzegający przepisów użyt kownicy dróg oraz chuligani, zakłócający w stanie nietrzeź­wym porządek publiczny.Obornicka „Mała Temida” znana jest z tego, że nie ogra nicza się do — wysokich nie­kiedy grzywien, ale orzeka i areszt zasadniczy w wypad­kach. gdy sprawca działał w sposób zasługujący na szczegół ne potępienie. W uzasadnio­nych przypadkach odstępowa­no jednak również od wymie­rzenia kary, poprzestając na upomnieniu lub zobowiązaniu do naprawienia wyrządzonych szkód.Tego rodzaju oddziaływaniu poświęciło obornickie Kole­gium wiele uwagi* i pracy. Od­było się np. w ciągu półrocza 7 posiedzeń w zakładach, szko łach i na wsi. Orzeczono też 18 kar dodatkowych w postaci podania do publicznej wiado­mości, najczęściej poprzez ogło szenie w zakładzie pracy obwi nionego.Przygotowano ponadto kilka audycji tz,w. profilaktycznych w radiowęźle powiatowym o- raz zorganizowano 53 spotka­nia środowiskowe członków Ko legium z załogami robotniczy­mi, z młodzieżą szkolną, orga­nizacjami społecznymi itd. Za znajamiano na nich społeczeń siwo z najczęściej naruszany­mi przepisami prawa oraz san kejami, grożącymi za popełnia nie wykroczeń, (bop)

Więcej mieszkań 
na wsi 

leszczyńskiejPoważne zadania w zakresie budownictwa mieszkaniowego przyjęto do planu rozwoju gos podarczego pow. leszczyńskiego na lata 1971—75. Przewiduje się budowę 1576 mieszkań o 6463 izbach, co stanowi wzrost efek­tu w tym zakresie o 50- proc, w porównaniu do poprzedniej 5-latki.W budownictwie uspołecz­nionym planuje się budowę 563 mieszkań o 1734 izbach. Naj­więcej, bo 206 mieszkań wybu­dują państwowe gospodarstwa rolne (Długie Stare, Kłoda i Ko­ronowo), POHZ Garzyn — 112, Zootechniczny Zakład Doświad­czalny Pawłowice 36 i SHR An­toniny k. Leszna — 12 miesz­kań. Innymi efektami budow­nictwa mieszkaniowego — spół dzielczego — będą budynki, wzniesione przez CRS, Wy­dział Rolnictwa i Leśnictwa, re­sort oświaty i zdrowia a także spółdzielnie produkcyjna i kół­ka rolnicze.Jak wynika z planu wybudu­je się też 1013 mieszkań w dom- kach indywidualnych o 4729 izbach. Realizacja ogólnych zamierzeń w tym za­kresie przyczyni się do zmniej­szenia wskaźnika zagęszczenia mieszkań o prawie 15 procent._________  (r)


